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SEJMIK NAUCZYCIELSKI 
W WILNIE. 


W społeczeństwach oddawna zor- 
ganizowanych normalnie, ceałoksztall 
życia jest uregulowany jak dokładnie 


funkcjonujący mechanizm zegarka. 


Każdy pracuje na swoim odcinku, w > 


swojej specjalności i tak się całość 
składa. U nas peszeze w tylu dziedzi 
nach przeorywa się grunt nie tvle mo- 
ze dziewiczy, co nieuprawny. że fun- 
kcje i zobowiązania, działalności i od- 
powiedzialność, zaziębiają się i gro- 
madz; na barkach jednych i tych sa- 
mych ludzi, którzy muszą wystarczyć 
na wielu, 

Nie trudno się domyślić, że chcę 
mówić o nauczycielstwie, i to specjal- 
nie wiejskiem, którego praca zawodo- 
wa od lat dwunastu w wolnej Polsce 
kompiikuje się pracą społeczną, konie 
czną w naszych warunkach, wobec od 
legrości wiejskich osiedli od centrów, 
złych dróg, długich zim i wielu innych 
czynników, sprawiających niebywałe 
trudności w uspołecznieniu i wycho- 
waniu obywatelskiem młodzieży i do 
rosłych. 

Nauezycielstwo, obok ciężkich i 
wymagających wiełkiego wysiłku u- 
mysłowego zadań pedagogicznych, 
stanęło do szeregów armji ochotniczej 
mającej na celu. codzienną walkę z 
cieminołą wogóle, z brakiem kultury 
w otoczeniu, z licznemi potrzebani 
wsi, które należało uczyć jak zaspo- 
koić, z ujemnemi objawami, siowem 
zajęcie się tem wszystkiem co stanowi 
dziś życie wsi, Z tem trzeba było dac 
sobie rady, zaspokoić potrzeby i cie- 
kawości, pytania i niedole. 


Ww mieście znów, wychowanie star 
szego pokolenia w komitelach rodzi- 
cielskich, wnikanie w warunki ro 
dzinne dzieci, dożywianie, sportv, 
wycieczki, cały zakres filantropijny, 
również musi mieć w nauczycielsiwie 
ostoję i pomoc każdodzienną. 

Na wsi zadania nauczycieła są je- 
szcze bardziej skomplikowane. Musi 
on być na zawołanie prawnikiem, hy- 
gjenistą, architektem, rolnikiem. og- 
rodnikiem, sportowcem, Śpiewakiem, 
muzykiem, akiorem i reżyserem, iil- 
struktorem wojskowej muszty i stra- 
żackich ćwiczeń, malować dekoracje 
i organizować wycieczki krajoznaw- 
cze, być jednym słowem encykloped ją 
wsi ; światełkiem w mroku. 

Kto zbliska mógł się napatrzeć na 
życie w naszych zapadłych wioskach 
zimą i na zajęcia nauczycielskie w 
tych warunkach, musi być z całem uz- 
naniem i czcią zwłaszcza dla tych 
młodych dziewcząt, które zwykle prze 
rzucone z miasta lub z bardzo dale- 
kich stron, muszą sobie dać rudy z o- 
loczeniem całkiem nicznanem, z lu- 
dem. którego mowy niczawsze dobrze 
rozumieją, z ogromem pracy pedago 
gicznej i warunkami mieszkaniowemi 
bardzo prymimitywnemi. A dopieroż 
stosunki z ludzmi! Bywają dobre, na 
ogół są dobre, przyjazne i życzliwe. 
Ludność ceni wysiłki nuuczycielstwa. 
a młodzież wiejska niema bliższych 
przyjaciół w organizowaniu swych im 
prez sportowych czy kulturalnych. 
Ale bywa i zgoła inaczej, bywają in- 
irygi, podstępy, zazdrości i szykany. 
Bywają młode życia zatrute tęsknolą, 
oszczerstwem, niechęcią ludzką. By- 
wą też praca nad siły, chłód, choroby 
płuc i gardła, wie coś o lem zaukopiań- 
skie sunatorjum.., 

Od lai już jedenaslu weszło w zwa 
czaj, że nauczycielstwo Okręgu szkol- 
nego wileńskiego, obejmującego wi- 
łeńskie i nowogródzkie woj. przed 
wielkiemi wakacjami zjeżdża się do 
Wilna, by przez delegatów ognisk na- 
uczycielskich czynić przegląd swych 
prac rocznych. 

Na obszarze Okręgu Wilenskiego 
pracuje obecnie koło 4.500 nauczycie- 
Ji z czego 68.8 proc. przypada na Z. 


N. P. cz. Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego, 27.44 proc. na niezrzeszonych 
nauczycieli, a 3,76 proc. na Stowa- 
rzyszenie Chrześcijańsko - Narodowe. 
Te dane obrazujące stan organizacyj- 
ny nauczycielstwa. nie obejmują wła- 
czonych powiatów białostockich (gro- 
dzieńskiego, suwalskiego. wołkowys- 
kiego i białostockiego), gdzie na Iy- 
sige ełalów nauczycielskich, stosunek 
procentowy nauczyciełstwa związko- 
wego jesi jeszcze większy. Pracują 
oni rzee można, na wszystkich odein- 
organizacjach 
sano- 
rządzie gminnym, w kulturalno-oświa 
towych i sportowych imprezach. Pla- 
nowo rozłożona robota, rozpatrywana 
jesi na  konterenejach pedagogicz- 
nych a wcielana na kursach samo- 
kształecniowych, w bibljotekach zwią 
zkowych. 
lak szczęśliwie 
Świętach pieśni i l, p. 


kach życia gminy: w 
spółdzielczych, rolniczych, w 


zubawach i teatrach, oraz 
zapoczątkowanych 


Organem prasowym Związku jest 
praktycznie redagowany miesięcznik 
„Sprawy Nauczycielskie”, wydawany 
przez Związek. 

W ostatnim roku rozrasta się 
przy Okręgu Związku Sekcja Nau- 
czycielstwa Szkół Średnich, dla skon- 
solidowania prue ideowych z nauczy- 
ciełstwem Szkół Powszechnych. W 


„Wilnie Sekcja tu prowadzi prace z 


Sekcją Kulturalno-Oświatową Rady 
Wojewódzkiej BBWR. organizując 
wieczory dyskusyjne i liieracko-wo- 
kalne. W sprawozdaniu rocznem. ma- 
jącem się ukazać w najbliższym nume 
rze miesięcznika „Sprawy Nauczyciel- 
skie”, czyłamy o ciężkich warunkach 
pracy w roku ubiegłym, o kryzysie 
odczuwanym na wsi w mniejszej mie 
rze nį żw mieście, ale jednak bardzo 
dotkliwym pod względem przeciąże- 
nia pracą, wyvnikłem z niemożności 
powiększenia etatów służbowych i lo- 
kali z powodu wzrostu dzieci w wieku 
wkolnym 1 £ p. 

Warunki pracy były wyjątkowo 
ciężkie, jednak przypatrzmy się choć 
by Iylko z suchych cyfr na rezultaty: 

Związek przeprowadził na terenie 
powiatów Wileńszczyzny 270 l. zw. 
3-stopniowych kursów dła dorosłych, 
które przesłuchało 6.206 osób przy 
pracy 345 nanczycięli-wykładowców 
na tych kursach. Niezależnie od tego 
normalnie prowadzona była praca w 
związkowych szkołach dla dorosłych, 
uniwersytetuch powszechnych, bibljo 
tekach i świetlicach. Niekompletne 
dane w tych dwóch ostatnich działach 
wskazują na ilość 199 bibljotek i czy- 
telni oraz 410 świetlic, w których pra 
cowało 758 sił nauczycielskich. 

Akcja świetlicowa była prowadzo- 
wa racjonalnie i obejmowała w swo- 
ieh ramach najrozmaitsze formy pra- 
cy. poczynając od działalności ściśle 
oświatowej w posłaci odczytów, czy- 
telnietwa, po przez dziedzinę gospo- 
darezą i awtystyczną, wyrażającą się 
w kierowaniu przez nanczycielstwo 
chórami i teatrami hudowemi, wresz- 
cie na organizacji Życia rozrywkowo: 
towarzyskiego. Dość wspomnieć, że 
chóry ludowe osiągnęły w roku spra- 
wozduwczym liczbę 257 zespołów i 
3.394 członków. Swięta pieśni odbyły 
się w t3-lu powiatach, a ponadto dzia 
łacze związkowi zorganizowali 2.420 
przedstawień przy udziale młodzieży, 
skupionej w 818 zespołach teatral- 
nych. Ludność z całego terenu z nie- 
zwykłem zainteresowaniem i życzii- 
wością przyjęło akcję nauczycielstwa 
na terenie samorządowym. Odnośna 
sekeja w swej działalności zajmowa- 
ia się w pierwszym rzędzie propagan- 
dą „amorządu terytorjalnego; na 
wszystkiech zajzdach oddziałów powia 
towych zostały wygłoszone referaty w 
obecności 3.000 nauczycielstwa i przed 


Minister Spr. zagr. Rzeszy zapowiada zbrojenia 


Kryzys konfer. rozbroj. osiągnął punkt szczytowy. 


GENEWA. (Pat). Prasie międzyna 
rodowej został w dniu 11 bm. zakonni 
nikowany artykuł barona von Neurat- 
ha, który ukaże się jutro w propagan 
dowem wydaniu Niemieckiego Slowa 
rzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów w 
Genewie. Artykuł von Neuratha wy- 
wołał wielka sensacje w kotach konfe 
rencji, ze względu na ustęp nastepa- 
Jacy: 

Jezeli się pragnie streścić z niemie 
ckiege punktu widzeniu rezultaty dy 
skusji na koniercncji rozbrojcniowci. 
która trwa od 15 miesięcy, należy 
stwierdzić, że nasze Żądanie praktyce 
nego zrealizowania zasady równości 
praw przez rozbrojenie innych rozbiło 
się o oddmowę rozbrojenia się ze stro-_ 


ny państw silnic uzbrojonyeh i że bę 
dziemy zmuszeni uzupełnić nasze zbro 
jenia bez względu na to, czy nastąpią 
łjakicekotłwiek ograniczenia i redukcje 
ogólnych zbrojeń w ramach planu bry 
tyjskiego, bDaiej von Neurath zapowia 
da, że Niemey muszą stworzyć lotniet 
we wojskowe i morskie oraz posiadać 
ciężką artylerję, gdyż iane panstwa 
nie chca się wyrzec tych rodzajów 
broni. 

OUtiejalne oświadczenie niemiec 
kiego ministra spraw zagranicznych, 
że Niemcy, niezależnie od wyników 
konferencji, w każdym razie uzupeł- 
nią swe uzbrojenie, zrobiło ogromne 
wrażenie na wszystkich delegacjach. 


r , 
. 


Próżne wysiłki. 


GENEWA. (Pat). Delegat brytyj- 
ski Eden odbył dziś jeszcze jedną na 
radę z delegatem Niemice Nadolnyim. 
Jak słychać, wysiłki angielskie nie da 
ły i teraz pozytywnych wyników. 

GENEWA, (Pat). W ciagu caiczo 
popohidnia kontynuowane byiy roz 
mowy między szetani dclegacyj fran- 
cuskiej, wiełkobrytyjskiej, niemiet- 
kiej, włoskiej i Stanów Zjednoczonych 

Delegat Wielkiej bBrytanji Eden 
zdał sprawę z rozmów, jakie przepro. 
wadził w ciągu dnia wczorajszego i 
dzisiejszego ranka z delegatem mie- 
mieckim Nadolnym i stwierdził, żę 
rozmowy te żadnego rezultatu nie da 
ły. 

Wobce takiej sytuacji delegaci 
Wiejkiej Brytanji i Francji zgodnie 
stwierdzają, że kontyntowanie obee- 
nych poufnych narad z delegaiem nie 
mieckim jest bezeclowe i że należy 
sprawę przedstawić prezydjum konte 
rencji, « nastepnie komisji głównej, 
gdzie każdy w prowadzonych deba- 


tach zajmie jasne stanowisko. co poz 
woli definitywnic ustalić odpowie- 
działlność każdego. 

Można stwierdzić, że kryzys konie 
rencji osiąznąłt obeenie już punkt szczy 
towy. 


Wrażenie wystąpienia. 


PARYŻ, (Pat), — Genewski korespondent 
agenejj Havasa donosi, że oświadczenia. ca 
warte w zakomunikowanym prasie artykule 
sen Neuratha, wywamły wielkie wrażenie, wy 
wciując Hezne komentarze i najsilniejsze kry 
tyki, W kołach kunreteneji rozbrojen owej 
uważaja, iż tego rudzsju urzędowe oświadeze 
nie złożone w chwiili, gdy podjecie zestaty 
wszmowiy między przedstawicielem Nadal 
nym a cćelegalem W lelkiej Brytunji, który 
jest autorem cmawianega Gbernic pianu ruz 
brojeniowego. Dlatego też kola zkiiżone da 
delegacji angielskiej nie ukrywały bynajm 
niej osłupien a, jukie spowodawałe 6świud 
czenie Nenratha. Ze strany licznych delega 
eyj postawione zosiaje pytanie, czy odłąd w 
tenie konferencji może być prowadzona jaka 
kolwiek owocna praca, gdy bez wzgledu na 
rezaltsty konferencji rząd Rzeszy zdecyńo 
wany jest ne brać ieh zupełnie pod uwage 
i przystąpić, zgodnie z oświadczeniami ven 
Ncurztha, da uzupełtienia swych zbrojeń we 
wszystkich dzedzinach, Z drugiej strony 
podkreślić należy, że komisja ełektywów ko 
misji razbrojeniwwej wysłuchała dzis rano 
oświmdczeń delegatów Wielk ej Brytsnji i Bel 
gil, którzy wypowiedzieli sie nu rzecz tzę- 
ściGwego przynajmnej włączenia hitlerow- 
skich tormacyj szturmowych oraz Stahlhct 
mu do innyeh formaeyj, 


Miljon pod bronią. 


GENEWA. (Pat). Komitet efekty- 
wów kontynuował w dniu 11 bm. bz- 
dunie niemieckich organizacyj wojsko 
wych, w szczególności hitlerowskich 
oddziałów szturmowych i Stahlhelmu. 
przyczem wielu członków komitetu 
wskazywało na 
tych organizacyj i na konieczność 
uwzględnienia ich przy obliczaniu e- 
fekiywów armji niemieckiej, 

Delegat Niemiec odmówił wyjaś- 
hień co do biczby członków różnych 


organizacyj, ezasu ich służby i t. d. 


Wobec tego delegat Francji przy 
toczył posiadane przez niego cyfry, a 
mianowicie 60 tysięcy członków od: 
działów hitlerowskich. 520 tysięcy 


wartość wojskową . 


członków Stahlhełmu. 150 tysięcy 
członków innych oraganizacyj wojsko 
wych — razem około 1 miljona ludzi, 
odbywających przeciętnie 50 dni służ 
by wojskowej w roku. Wynikałoby 
stąd, że organizacje niemieckie odpo 
wiadają armii regularnej. liczącej 140 
tysięcy ludzi. 

GENEWA. (Pat). Na posiedzeniu 
komitetu efektywów za uwzględnie- 
niem Tormacyj hitlerowskich. Stahl- 
helmu i mnych organizacyj o charak 
terze wójskowym przy obliczaniu © 
fektywów niemieckich wypowiedzieh 
się przedstawiciele Anglji, Belgii, Fran 
cji, Polski, Portugalji, Rumunji, Cze 
chosłowacji, Jugosławii. 


Niemiecki attache wojskowy u Pana Marszałka Piłsudskiego 


Przed kilku dmiami przybył do Warna:- 
wy attache wojskowy Rzeszy Niemieck'ej, 
generał Sch łndler. —  Onegdaj genera. 
Schindler złożył wizvtę w Belwederze i był 


przyjęty przez Pana Marszaika PHłsudshiego. 
Na zdjęciu naszem widzimy P, Marszałka 

Józefa Piłsudskiego w towarzystwie gen. 

Schindlera i grona oficerów polskich. 


stawicieli władz miejscowych na le- 
mat: „Samorząd terytorjałny, u stano 
wisko nauczyciela związkowca”. Jak 
się dowiadujemy na warszlacie pracy 
tej sekcji znajduje się opracowywanie 
zesławienia bibljograficznego najważ 
niejszych prac drukowanych o samo- 
rządzie oraz zaznajomienia ogółu nau 
czycielstwa z nową ustawą samorzą- 
dową. 

Ogrom pracy nauczycielsiwa nie da 
się ująć w ramy artykułu gazety. dzia 
łolność tych ludzi zrzeszonych pod ha 
slem intensywnej, realnej pracy dla 
dobra państwa, można chyba porów- 
nać do wdrążania się ekipy górników 
w ciemne czełuści podziemnych bo- 
gactw. Tak oni z małym kagankiem 
oświaty, wgłębiają się w kraj i w du- 
sze ludzkie niosąc wiedzę w formie 
przystępnej, niosąc naukę obywatel- 
skości, umiejętność organizowania się 
i wreszcie, co jest u nich może najbar 
dziej zachwycające... niosąc bliźniemu 
pogodny uśmiech człowieka uspołecz 
nionega. 


Ten życzliwy stosunek do otocze- 
nia, ten uśmiech, tem cenniejszy, że 
wśród ciężkich warunków wywołany 
na twarz młodego nauczyciela czy wąt 
łej nauczycielki. to doprawdy jeden z 
najbardziej ujmujących argumentów 
do współpracy z nimi. 


Nie znać po tych młodzieńczych po 
słaciuch ciężaru zadan, któremi są o- 
barczeni. tam gdzie się na wsi zjawią 
wnet ożywa wszystko i ruch się robi 
społeczny czy kulturalny, wybucha 
spiew. gra leatr i orkiestra, wyrusza 
wycieczka i dzieci zajadają bułki. Heż 
odcinków opanowała ta armia poko- 
jowal Wszędzie niosą swą dobrą wo- 
le uświadomienie narodowe, Awado- 
mość zadań pelnowartościowego oby 
walela państwa i zwartą gromadą co- 
rocznie ruszają na podbój mrocznych 
krain obojętności i ciemnotv. 


Obvż siły i zapał nie opuszczały 
ich nigdy na ich drodze pemej kamie- 
ni. ale i pięknych kwiatów które za- 
sieli, Hel. Romer. 


Ppremjer Prystor na Zamku. 


WARSZAWA. (Pat). Premjer Pry- 
stor został w dniu 11 bin. przyjęty na 
dłuższej wizycie poźegnalnej prze” p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

WARSZAWA. (Pat). W czwartek 
wieczorem Pan Prezydent Rzeczypos 
politej wydał obiad pożegnalny dla p. 
premjera Prystora. Na obiedzie obecni 
byli wszyscy członkowie dawnego i no 
wego rządu. 


Dzieci na Zamku. 


WARSZAWA. (Pat). W dniu 11 b. 
m. o godzinie 17.10 przybyła na Za- 
mek dziatwa szkół powszechnych Ku 
dy Szkolnej m. Warszawy pod prze- 
wodnietwem prezesa Rady Grabow- 
skiego i posła Smulikowskiego dla zło 
Żeniu hołdu p. Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej. 

Do zgromadzonej na dziedzińcu 
zamkowym dziatwy podszedł p. Pre- 
zydent w otoczeniu członków domu 
wojskowego i cywilnego. Dzieci od- 
Spiewały hynin narodowy, Pierwszą 
Brygadę oraz kilka piosenek ludowych 
pod kierownietwem p. Meissnera. Pun 
Prezydent rozmawiał z dziatwą przeż 
dłuższą chwilę. 


Depesza do Pana Prezydenta 


WARSZAWA, (Pat). — Z powodu powtór- 
nego obioru Pana Prezydenta Mościckiego 
ma stanowisko Prezydenta Rzeczypospolitej 
Rada Organizacyjna Polaków z zagranicy 
wysłała do Panu Prezydenta następującą dc 
peszę: 

„Rada Organizacyjna Polaków z zagrani 
ty, jako naezelna reprezentacja 8 miljono- 
wej rzeszy rodaków z poza terenu państwa 
polskiego skiada C; Dostojny Panie Prezy- 
dencie £ powodu ponewnego obivru na nit 
nowisko Głowy Państwa wyrazy najgłębsze i 
czci i hoidu“, Prezes: WŁ, RACZKIEWICZ. 
Z-ta Prezesa: JULJUSZ SZYMANSKI. 


Wizyty p. premjera 
Jędrzejewicza. 


WARSZAWA. (Pat). Pan Prezes 
Rady Ministrów Janusz Jędrzejewicz 
przybył w dniu 11 bin. o godz. 13 do 
gmachu Sejmu gdzie złożył wizytę p. 
marszałkowi Sejmu Switalskiemu i 
marszałkowi Senatu Raczkiewiczowi. 
O godz. 14 p. marszałek Senatu Racz- 
kiewicz rewizytował p. premjera Ję- 
drzejewicza w pałacu Prezydjum Rady 
Ministrów. 

WARSZAWA. (Pat). Pan Prezes 
Rady Ministrów Janusz Jędrzejewicz 
złożył dziś wizytę ks. kardynałowi Ka 
kowskiemu. 


Nowy Minister Rolnictwa 
I Reform Rolnych. 


Mnóstrem Rolnictwa j| Reform Rolnych 
w gab'necie p. Janusza Jędrzejewicza ma- 
nowany zost, dotychczasowy podsekretarz 
stanu w Prezydjum Rady Manistrow p. Bru- 
wisław Nakoniecznikoff-Klukow=ki, którego 
padolrznę podajemy na naszem zdjęriu. 
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WARSZAWA. (Patj. O godz. 13-ej 
objął urzędowanie nowomianowuny 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 
Dr. Bronisław Nskonieezmkoii - Klu- 
kowski. powiłany przez wyższych u- 
rzędników Ministerstwa z podsekre- 
tarzem stanu Waucławem Karwackim 
na czele. 


Przejęcie urzędowania 
w Prezydjum Rady Ministrów 

WARSZAWA, (Pat), — W czwar- 
tek n godz.'10 rano p. premier Jed- 
rzejewicz przybył do Frezydjum Rady 
Miistrów i odby. diuższą konferencję 
z premjerom Prystorem, poczem prem 
jer Prystor przekazał urzędowanie na 
wemu szefowi rządu. 

O godz. 11 urzędnicy Prezydjum 
Rady Ministrów z obu dotychczaso- 
wymi podsekretarzami stanu min, Na 
łkoniecznikofi -- kiukowshin i wice- 
min. Lechnickim zebrali się w- sali 
Asamblowej. Przybyłego na salę prem 
jera Prystora pożegnał w imieniu wszy 
stkich pracowników Prezydjum wice- 
min. Lechnieki. 

Na przemówienie to odpowiedział 
serdecznie w krótkich słowach p. prem 
jer Prystor przypominając dewizę wia 
niejącą w sali Senatu: „Salus Reipu 
blicać suprema lex esto“, wysuniętą 
juź przez siebie przed dwoma taty. gdy 
obejmował urzędowanie. Po przemó- 
wieniu premjer Prystor. któremu jed 
na z urzędniezek wręczyła wiązunkę 
kwiatów. pożegnał się uściskiem dioni 
ze wszystkimi urzędnikami, 

Nastepnie szet biura prawnego p. 
Paczówski pożegnał p. Nakonieczni- 
kolf — klukowskiego, który objął te 
kę ministra rolnietwa. Pan min Na- 
koniecznikołi — hklukowski odpowie: 
dział w serdecznych słowach, żegnając 
się z podwladnvmi. 

„ Zkoiei wyszedi na salę do zgroma 
dzonych urzędników premjer Jędrze- 
Jewiez, do któr. p. w. min. Lechnicki 
zwórcił się z przemówieniem powitał 
nem. Pan premjer Jędrzejewicz po- 
dziękował <a powitanie, wskazując 
jednocześnie za konieczność lojalnej 
1 wytężonej pracy. 

Meeting ictniczy. 

WARSZAWA. (Pat). Drugi między 
narodowy mieeting lotniczy, który n- 
rządzau Aeroklub Warszawski w dniach 
24 i 25 maja br. pod protektoratem p. 
Prezydenta Kzeczypospolitej, będzie 
wspaniałą rewją naszego lotnietwa, 
która bogactwem programu prześcig- 
nie wszystkie dotychczas urządzane 
w Polsce imprezy lotnicze. W meetin 
ga wezmą udział prócz poiskich lotni 
ków, loinicy włoscy, angielscy, fran- 
cnscy, belgiiscy, szwajcarscy, czescy, 
rumuńscy i łotewscy. Pozatem zapo- 
wiedzieli swój przyjazd egzotyczni za 
wodmcy Afryki i Japonji. 

Amb. Chłopowski u Paulj 

Boncoura. 

PARYŻ. (Pat). Minister spraw za- 
granicznych Paul - Boncour przyjął 
w dniu 11 bm. po południu ambasado 
ra Rzeczypospolitej Polskiej Chłapow 
skiego, a następnie ambasadora Włoch 

Dr. Ziehm w Berlinie. 

GDAŃSE. (Pat). Prezydent Sena 
tu Żichm udał się wczoraj samolotem 
do Berlina. Cel podróży trzymany jest 
w ścisłej tajemnicy. 


Miedzynarodowy 


Dzień Szpitalnictwa 
12 maja 1933 r. 


pozornym 
spowodowa- 


— nie 


Wbrew faktycznym i 
nasitępstwutn 'wsirząsu, 


nego przez „Wielką Wojmę” 
zamariy w czowieku uczucia humani 
tanie, aue zagidóyso uczucie mHości 
bliźniego. 

Szpitulnictwo — to jedna z dzie- 


dzin, uająca humanitarnym uczuciom 
ujście, w oparciu o wciąż nowe i do 
skonalsze zdobycze wiedzy lekarskiej 
i nauki. 

Przy łożu chorego znajduje się naj 
piękniejsze pole do pracy »amarylań- 
skiej, wrata zdrowia jest przecież naj 
większem nieszczęściem człowieka, 
więc tez uiewysłuwioną rudoscią jest u 
zdrowienie, jako triumd wiedzy ! seč- 
ca, Tem się tłumaczy, że w wyniku 
wielkiej kultury i cywilizacji curzeń 
cijańskiej w pierwszym rzędzie stany 
duchowne i misjonarze niesli z poswi: 
ceniem pomoe choremu, krzewiąc w 
nasiępstwie to zamuowunie wsród 
świeckich. Dzięki temu wiekowcumu 
anastawichiu na budzenie cnót huma- 
nitarnych dziś każdy chory staje se 
bardziej bliskim calego cywilizowane 
go spoteczeństwa, coraz więcej iwo- 
rzy się czyniików, mogących w ro? 
maitej formie nieść un pomoc doraz- 
ną, luh pośrednią. 

Najlepszem tego świadectwem jet 
chyba „Międaygdkódody Dzień szpi- 
tatnictwa", oduiedawna wprowadzo- 
ny w szctegu państw, jako obchód —- 
święta szpitali. Dzien 14-50 maja nie 
jest dalą przypadkową -— jest nią ro- 
cznica urodzin wiclkiej samarytanki: 

„Płorencji Nightingale, twórczyni me 
tod opieki nad chorym. Od niej de- 
piero stało się wzniosią sztuką poż 
gnowanie chorego, a kier unek niig 
wytyczony dla szkolenia w zuwodzie 
piclęgniurskim przyjęty został przez 
wszystkie narody, 

Raz do roku każdy chory powi- 
nien wiedzieć, że cały świat zewnętrz 
ny, z którego jest wyrwany nawiązu- 
je z nim nici serdecznej i żywej syu- 
patji, że troszczy się iszuka w swych 
najlepszych odruchach, jak mu 0s- 
łodzie ból. lub zmniejszyć jego Toz- 
pacz. 

W dniu tym ma również obowią- 
zek zrobić swój bilans społeczeństwo 
w stosunku do szpitalnictwu. Dodatni 
wynik po roku na tem polu — to naj- 
lepszy sprawdzian naszych wartości. 

Zaożone kilka lat temu Polsk e 
T-wo Szpitalnictwa zapisało się jedna 
z pierwszych w poczet członków Mię 
dzynarodowego T-wa Szpitalnictwa i 
w pracach jego żywy bierze udział 
Polskie wnioski rozważone będą na 
tegorocznym kongresie w  knocke- 
sur-Mer. 

Wysiiki Polskiego T-wa Szpitalni 
ciwa osiągną tem lepsze wyniki, jest 
towarzyszyć im będzie czynne i ży- 
we poparcie całego społeczeństwa. 
Wtedy dokona się owa konieczna e 
wolucja podźwignięcia szpitalnietwa 
do możliwej doskonałości, dla dobra 
chorego, państwa i ludzkości „Pielę- 
gnowanie chorych jest sztuką pt- 
sała Nightingale — i wymaga rów nie 
wielkiego oddania i równie gruntow- 
nego przygotowania, jak twórczość 
malarza lub rzeźbiarza, a cóż znaczy 
praca nad martwem płótnem lub zi 
mnym marmurem w porównaniu * 
pracą nad żywem ciałem — ów iątymie 
Ducha Bożego”. 

—0X0— 


w sprawie bezpieczeństwa 
ruchu na koiejach. 

Ministerstwo komunikacji wydało 

ogólnik do wszystkich dyrekcyj kole- 


jowych w sprawie ścisłego przestrze- 
gania bezpieczeństwa ruchu podczas 


dokonywania taborem manewrów na 


stacjach. 

Ministerstwo komunikacji przypo 
mina przedewszystkiem konieczność 
ścisłego stosowania się służby stacyj- 
nej do przepisów ruchu, nakazujących 
przerwanie pracy manewrowej na to 
rach przeznaczonych na wjazd lub 
wyjazd pociągów. bądź też na torach 
sąsiednich. 

W myśl ogólnika, winni wg 
wania się do tych przepisów pociąg: 
ni będą do jaknajsurowszej Adi - 


dzialności. 
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Lot kpt. Skarżyńskiego. 


Lądowanie w Caravellas. — Dalszy iot. — Owacje w Rio de Janeiro. 


CABAYELLAS, (Pat), Kpl. Skarżyński, 
który pierwotnie zamierzał lecieć wprost do 
Rio de Janefre, wylądewał wczoraj o godz, 
18 w Caravellas, z powodu niepogody i mgły 
odkładajne dalszy swój lot do Rio de Ja 
neiro do dnia następnego. 


CARAVELLAS, (Pat). — Kpł. Skarż, ński 


„addeciał w dniu 11 km o godzirie 10,45 w 


kierunku Rio de Janeiro. 
LONDYN, (Pat), — Wobec zmiany warun 
ków atmasierycznych kpt. Skarżyński w do, 


1l bm. o gada. 10.45 rano według czasu Śręd 
kown europejskiego wystarłował z Carn- 
vellas do Rio de Janeiro, 


Lat zrwał 6 godzin, — O gndz. 4,45 po po 
ludniu według czasu środkowo — europej 
skiego samolot kpt. Skarżyńskiego opuścił 
się na lotnisko w Rio de Janciro, Wylądo 
wanie nastąpiło wkrótce po poludniu wed 
lug ezasu lokalnego., Zegary w Rio de Janr 
ro wskazywały dokladcie godziaę 12,45. 

Na wiadomość a starcie polskiego letni 


Wykopaliska 


pod Gdynią. 


miusta przy drodze Redłow- 
przypadkowo ma ementa- 
grobowce ekrzyu 


Wypobliżu 
skiej natrafiono 
rzysko, gdzie znale sono 


kowe z okresu laieńskiego i okresu kamie- 
nia. Prace wykapaliskowe prowadzone s 
pod blojunk iog A APE 


ka z sda na spntkamie jego wyruszy- 
ły z Rio de Janeiro 4 brazył jskie samalcn 
wajskewe, drodz', 
towarzyszyły mu następnie aż do chwil, lą 
Lądowanie odb; 


które spotkawszy go w 
dowamia w Rio de Jenciro, 
to się tak lekko i płynnie, że wzbudziła pow 
szechny zachwyt tlumów, zebranych na oł 
nisku, które na cześć Ictnika wznas ły cntu 
zjalistyczne okrzyki. 


Wysiadającego z kubiny kpt. Skarżyń 
skiego powitał poset Rzeczypospałiej w Ri» 
de Janeiro Grabowski, przedstaw ciel brazy- 
lijskicge ministerstwa spraw zagranicznych. 
szef departamentu aeronaatyki brazylijskie 
go ministerstwa wojny, Francusk: allache 
wojskowy, przedstawiciele miasia z perzyc”a 
tem Rio de Janeiro na czele oraz niezi czo 
ne tłumy publiczności, wśród htórzek bata 
zuzcznu ileść Polaków, Policja. która utezy 
mywała porzadek na lotnisku, z trudem in 
rówałn uUregę lotnikowi prśrasł 
się kn niemu lłumów, w wałujacych uu czes” 
bkohaterskiega lotnika. 


Hoezuezeh 


Kpt Skarżyński był w duskonaiej toran' o. 
Nie bylo na nim znać prawie weaie zmeerr- 
nia, Po krótkiem powitanu z przedstawi 
tieiami władz brazylijskich i miasta, kpt. 
Skarżyński w towarzystwie posła Rzeczypo 
spelstej odjechał samchódcia do pasełstwa 
Rzeczypuspolitej, gdzie zamieszkał w charak 
terze gościa u posła Grabowskiego, 


Dziennikarze, którzy na lotnisku otoczyii 
awycięskieg Inta ka, —- pytali się go © wra- 
żenia z Jotu i dalsze zamiary. Kpt, Skarżyń 
ski oswiadezzł Że do datszycu 
swych 
A y AR iniozznacy j. 


mirenje Ca 


aaia nie meje jeszcze udziel e 


Jubileusz zasłużonego pra- 
cownika na niwie samorzą- 
dowej. 


dniu dzisiejszym odbędzie się 


w magistracie skromna  uroczystoś: 
uczczenia 25-lecia pracy jednego z naj 
bardziej znanych i cenionych na ni- 
wie samorządowej pracówników * — 
długoletniego sekretarza Rady Miej- 
skiej, mec, Marjana Dziewickiego. 

Wybrany w roku 1908 sekretarzem 
Rady Miejskiej, p. Dziewieki pełni tę 
funkcje aż do wyDuchu wojny świato 
wej. Poczem w okresie tworzenia się 
szkolnictwa polskiego oddaje doświad 
czenie i wiedzę na usługi Stowaurzy- 
szenia Nauczycielstwa Polskiego, pra 
cując na niwie pedagogicznej w ciągu 
kilku lat jako wykładowca w gimna? 
jach: Zygmunta Augusta, Lelewela i 
Qrzesgkowęj. Z chwilą powstania Cy 
wilnego Zarządu Ziem Wschodnich 
mec. Dziewicki przechodzi do tworzę 
cej się admimistracji polskiej, pracn- 
jąc w charakterze głównego referen- 
ta i naczelnika kancelarji w Zarza- 
dzie. 

Do pierwszej Rady Miejskiej w ro 
ku 1920 wchodzi mec. Dziewicki z wy 
boru jako radny, pełniąc jednocześ- 
nie funkcje przewodniczącej ro radzie- 
ckiej Komisji Finansowej i wojewódz 
kiej Komisji Oszezędnościowej do 
spraw miejskich. 

Podczas zajęcia Wina przez Lit- 
winów mec. Dziewicki desygnowany 
został przez Komitet Polski na stano- 
wisko ławnika w magistracie wiień- 
skim. Z chwilą wkroczenia do Wilna 
wojsk gen. Żeligowskiego zostaje po 
wołany na stanowisko prezydenta mia 
sla, aż do czasu powrotu ewakuowa- 
nych miejscowych władz polskich. Z 
chwilą ponownego utworzenia się e!a 
tu sekretarza Rady Miejskiej. mec. 
Dziewicki obejmuje to stanowisko z 


dniem ! kwietnia 1924 roku. piastu- 
jąc je aż do chwili obecnej. 
Dzięki osobistym zaletom, takto- 


wi i rzeczowości w pracy, jubilat zy- 
skał sobie powszechny mir i szacunek 
w Radzie Miejskiej. Również i wśród 
szerokich rzesz Padini mie js- 
kich jest bardzo lubiany i ceniony, 
czemu pracowniey miejsey dali dowód 
wybierając go kilkakrotnie prezesem 
swego Żwiązku Zawodowego. 

W dniu dzisiejszym z racji tak pod 
niosłej chwili w życiu Jubilata pracow 
nicy miejscy ofiarowują Mu efektow- 
nie wykonany adres i upominek, po- 
czem podejmować będą obiadem ko- 
leżeńskim. 


Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
„Ap. Zana A WACKER 


poleca NOWOŚĆ!! 


SUDO 


zastrz. 


.i H. za Nr. 


"PŁYN 


20425 


ża dat poceniu się 
i usuwający niemiłą wOŃ potu z rąk, pach i nóg. 


SUDOR 
SUDOR 
SUDOR 


jemnym w 


ciala 


nie plami, 


nie niszczy bielizny oraz 
i jest ostatnim wyrazem kosmetyki i higjeny. 


jest środkiem zupełnie nieszkodliwym i przy- 
stosowaniu 


jeat niezbędny dla racjonalaego pielęgnowania 


sukien 


Wystrzegać się licznych bezwartościawych naśladawnictw. 
Żądać we wszystkich aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 


WIELKA 44, tel. 425 


JUŻ I8-go MAJA r. b. 


rozpoczyna się ciągnienie 1-ej klasy. 
KUP LOS w najwiekszej i najszczęśliwszej 


« WILNIE octu „LICHTLOS" 


MICKIEWICZA 10, telefon 13-58 


„Duch narodowego ssla Ninia". 


Stosy z książek na płacach miast — W Berlinie 
spłonęło 20 tys. dzieł. 


BERLIN. (Pat). W środę okolo pół 
nocy odbyło się na placu Operowym 
w berlinie zapowiadane oddawna spa 
lenie pierwszej partji książek auto- 
rów żydowskich, znajdujących się na 
czarnej liscie partji narodowo - soefa 
listycznej. 

Na oświetlonym reflektorami pla- 
cu ułożono stos książek, dokoła któż 
go zebrały się wielkie tłumy widzów. 
Spalono okolo 20 tysięcy książek, 

Do zgromadzonych przemówił mi- 
nister propagandy Gochbel:, podkre*- 


lając że kończy się epoka intelektua- 
lizmu żydowskiego. Dzisiejsza mani 
testacja oznaczać ma zawalenie się du 
chowych podstaw republiki listopado 
wej, jutro zaś z tych gruzów powstać 
ma nowy duch narodowego socjaliz- 
mu. 

Podobne akty spalenia książek zau 
mieszczonych na indeksie odbyły się 
w wielu miastach prowincjonalnych, 
m. in. w Monachjum, Królewcu i 
Frankturcie u. Menem. 


Znowu samobójstwo opozyćjonisty. 


BERLIN, (Pat), — Poseł socjal — demo 
kratyczny do Keiehstagu Bldermann padł 
atiara tragicznego wypadku w czasie podró 
ży a Kolonji da Hamburga. Zwłoki jego zań 
ieziono na torze kolejowym wpabliżu Bech 


Hinghausen. Bagnże zmarego pozosłuły ne 
tknięte w wagonie, Komunikat połieji donosi, 
że poseł Bidermann pepeni samobójstwa. 
wyskakujae z jadacego pociągu. 


Ujęcie morderców. 


Chęć nabycia harmonji powodem zbrodni. 


Przed tygcdnłem do policji wpłynęło zu 
meldowenie o zeneedowaniu dwóch rzeźni- 
ków na drodze, Wiszniewp — Wilno, Koty 
lasu policja znalazła wóz, bak którego znaj 
dewał sle przywiazany da drzewa koń, W 
wozie, wśród rozrzucanej słomy, leżało 2 
mladych meżczyzn z strasznie zeszpecanoni 


głowam  pokrytemi głębekiemi ranami zu 
daneiui siekiera. 
Waber tege, że da policji wpłynęło pra 


wie jednocześnie zameldowanie o zaginieciu 
rzeźnika © turmanu z Wiszniewa, rozpoczęta 
dochodzenie w tym kierunku Bachalzeni. 
policyjne ustaliło, że da rzeźnika we wspom 
manej wsi Mowszy Podkiertzkiego przysze:ll 
jakiś osobnik i zaproponował kupno krowy 
po taniej cenie. Rzeżaik zgodził się po kro 
wę przyjechać następnego dnia, zabierzjac 
ze soba umówiony cenę 58 złotych. p 
Kiedy nastepnego dnia Mowszą Podbierez 
ki z furmanem J., Limanowiczem miał się 
po krowę zoskiy, pa dradze napidnięci, 
Napasłn'cy siekierą zamordowali rzeźnika i 
furmana 4 zabrali znalezione u nego 30 21. 
Brat zabitego rzeźnika podat ryscpis tego, 
który sprzedaż krowy zaproponował. W eza- 
sie urządze nej obławy zatezymano osobnika, 
który miał na sobie futro jukie nast sprze 
dający krewę, Przyparty do muru przyznaj 


Straszna Śmierć 


We wst Mielegiany wpobiiżu Olkienik 
fi-letnia Franciszka Łaniewiczówna, pole- 
wajłąc nafta drzewo, spowodowała wybuch 
butelki napełnionej nafta. Płomtenie przerzu 
iły się szybka nu sukienkę dziewczyny, 
która w jednej chwili stanęła w płomir 
niach, Na krzyk Ł. wpadl do izby 16-letni 
jej brat Kazimierz, który nie orjentując się 


. 


się, że futeo uależy du mieszkańców wsi Ra 
viszki. Fursa., Pod podany adres udała „ie 
komisja sledcza, która po przeprowadzoatn: 
dcchodzoniu Fursów aresztowała, Aresztowa 
ni do winy nie przyznali się, jednak zostali 
zatrzymani gdyż zaleriono na ich ubraniu 
Ślady krwi. 

Kiedy w dalszem dochodzeniu znaleziony 
w wozie z zamowiewanymi rękcjeść seke- 
ry. która odpowiadała niekierze znalezianej 
u Fursów, Fursewie przyznali się do wen 
i opowiedzieli przehieg zbrodni. 

Ne można w tym wypadku ominać i przy 
tzyny zbrodni, o której opowiadali również 
mordercy, Mianowicie, RRACIA PRZEŚLA 
DOWAĄNI BYLI CHĘCIĄ NABYCIA HAR- 
MONJI a będąc bez pracy nie posiadali poi- 
rzebnych nia ten ceł pieniędzy. 

Whey wpadli na pomysł sdebycia pie 
niędzy donga mardu. 

Jako oliary ubral: sobie najbogatszych 
rzeźników Wiszniewa, 

Poteras napadu pierwsze uderzenie sjekie 
tax sowę rhwzymał Podhierczk , zas furma 


row hye się jeszezę zeskoczyć z wozu 
lecz upadł i dwoma uderzeniami siekiery 


został zamordowany. 
W tych dniach obaj mordercy 
sądem doraźnym w Wołożyn 'e. 


w płomieniach. 


w sytuaeji chłusnął wiadro wody na ple 
ratą. To jeszcze bardziej zwiększyło ogirń. 
Nicprzytemna z bólu wybiegła na podwórko 
i puczęia tarzuć się po piusku, Zanim nade 
szła pomoc ze strony przytomnicjszych wła- 
ścian dziewczyna zmarila w strasznych 
meczarniach. (03 


stany przed 
ie), 


Aresztowanie handlarza starą amunicją. 


Wezoruj rano wpohliżu gmachu starost 
wa pewiatowego Wilno-Proki przy w. Su- 
boez wywiadewey policji śledczej zairzymułh 
furę wiejską, zdażajucą w Kierunku miasta. 
Po wylegitymowaniu jej właścieiela. kiórvin 
okazal się mieszkaniec miasteczka Opsa Ma 
teusz Rydz, fure zrewidowano, 

W wyniku rewizji pod ułakowanemi na 
furze cielakami ujawniono znaczny transport 
pustych usek ka wabinowych. zapalników : nd 
granatów rocznych, łnsek pocisków artyie- 
ryjskich i t d. Wsród łusck znaleziono jeż 


całkiem zdatną do użytku amunicję. 

Furę wraz z Mateuszem Rydzem adst:- 
wiono do wydziału Śtrdezego. Jak się oks 
zało znajdowało sie w niej ponud 270 kilu 


amunicji, z której ckało 5 proe, zdatnej da 
użytku, 
tydz czwiadczył, że amunicje te girs) 


mał na komis «d pewnege handlarza i miał 
sprzedać w Wilsie jako starzyznę, 

Hiancdlurza amunicja zxtezymanpa 
w areszeic, Dalsze tochodzenie w toku, 


narazie 


te) 


Aresztowanie miedzynarodowego oszusta. 


Na terenie gminy ostrowskiej koło wsi 
Michnicjówka zatrzymano niejakiego Ado 
fa Krzeszowicza, vel lynarskiego pod zaren 
tem „wyrzbianać dla emigrantów dokumen 
tow na wyjazd do Ameryki, 

Krzeszowiez pedawalł się za delegata amu 
rykańskicze, przyhyłego speejalnie dla zwrr 
bowania większej ilości rolników na wyjazd 
na ulgowych warunkach, Warunki ie poleta 
ły na tem, iż oszust pobierał po 300 zł. za 
bilet i 50 zł na koszta manipulacyjne, zaś 
resztę reflektanei mieli spłaeać w ciągu lat 
trzech już w Ameryce. 

thętnych znalazło się wielu. 47 włościan 
wpłaciło żadaną sumę, kilkunastu dało zai- 
czki; Oszusi po zebraniu pieniędzy i wysta- 
wieniu pokwitewania został w czas zal 
rzymany. 

Aresztowany Kszeszowicz vel ignarski po 


chcdzi x Mińska Litewskiego. skąd w roku 
1920 dostał się z armią sowiecką do Wilna 
a nrusiępnie do Kowna. Tam pod Tałszywem 
nazwiskiem Ignarskiege zaciągnął się do ar 


mji, w której sinżył do roku 1923, poczem 
wyjechał do Ameryki Z Ameryki w 1025 
reku zastuł wysjediany, gdyż nie posiadał 


potrzebnych siokumeniow. 

Od tego reku daluju sią jega oszustwa. 
Krzeszowicz grasuje we Francji. Niemczecu. 
Austeji, Italżi 4 Jugasiawji. — Przeszedł on 
wszystkie więzienia iych państw, poczem do 
slawszy się do Polsk’, począł uprawiać róż- 
ne małwersae je 1 oszustwn, Aresztowany 
na terenie pów. baranowiekiego, ueicka poste 
raunkowemu i ponawnie zostaje aresztowany 
w Siedlcach, gdzie po kró.kiej karze wydo 
staje się z wkęzienia, by wpaść znowu w 
Warszawie, Obcenie oszusta czeka cicżka i 
zasłużona kara. (e). 


$ p. Bronisław Umiastowski. 


„Stare Wilno wymiera.. naturalny 
to rzeczy porządek, ale za każdą wy 
bitniejszą lub więcej znaną poslacią, 
u wszak w Wilnie wszyscy się znają 
— ogarnia melanchol ja bezpowrotnie 
minionych siosunków i związanych 7 
niemi wspomnień. 

S. b. Bronisław taniasiowski zżw- 
ty był z naszem miastem pracami w 
instyiucjuch dobroczynych i anie 
kich, w organizowaniu Domini Serea 
Jezusowego 1 wielu inych pracach fi- 
lanliropijno-społecznych. Byi jednym 
z tych luazi prawych, niających odwau 
gę przekonan, którzy muszą być obe- 
eni w każdem zdarzeniu politycznem 
lub wogóle związanem z krajem lub 
miastem. 

Dawni wilnianie pamiętali Mu 
dobrze Jego manitesiacyjny udzial 
pogrzebie ofiar teroru żandarmerji 19 
syjskiej w 1905 r. oraz odważne wy 
slapienie proleslucyjuc przeciw pra- 
niu udziału w odsłonięciu pomuiki 
katarzyny, podczas gdy slcroryzówu 
ni lub ugłaskani przez gub ks. Swin- 
toperk-Mirskiego przedstawiciele zic- 
miaństwa zdecydowali się nu ten kros 
Laniebny. 

kto pamięta ówczesne 

wie, że trzeba było dużej odwagi cy 
wilunej by lak postępować, jak to bez 
wahania uczynił ś. p. Bronisław U 
miastowśski. Po wojnie brał udział w 
organizowaniu Wszechnicy Wileńska. 
i przez długie lata byl jej kwestorem 
zasiadał leż jako sędzia honorowy w 
sądzie okręgowym, mając dla swego 
humanitarnego stosunku do ludzi i 
do prawości charakteru ogólny sza€- 
nek. 

do leż 


stosuwuki 


earzeb Jego, który się od- 
pos 5 ta 
prócz 


był we środę zgromadził, ro) 
dzinv. (Zmarły osierocił żonę i trzy 


córki) całe dawne Wilno ziemiańskie 
i przedwojenne, oraz stery uniwersy- 
tcekie i sądowniciwo, wsród klórych 
p. Umiastowski pozostuwił najlep- 
sze wspomnienia. 1. R. 


P. Wojewoda Jaszczołt Pre- 
zesem Wojew. Kom. Wil. P. 


P. Mł Akad. 

W dniu 10 maja r. b. w Małej Saii 
Konierencyjnej Wileńskiego Urzędu 
Wojewódzkiego o godz. 18-ej odbym 
się posiedzenie Wydziału Wykonaw- 
czego komitetu Wojewódzkiego Po- 
mocy Polskiej Młodzieży Akademis- 
kiej w Wilnie. Na posiedzeniu tem u 
chhwalono dokoopiować w skład człon 
ków Wydziału Wykonawczego Komi 
lelu p. Wojewodę Władysława Jasz- 
czołla, który dał się poznać na poln 
niesienia pomocy młodzieży akad- 
mieckiej jako długoletni prezes Komi- 
tetu Pomocy Młodzieży Akademickiej 
w Lodzi 

Równoezesnie z dokonaniem 
optacji zastał p. Wojewoda Wł. 
col powołany na wakujące stanowi 
sko prezesa Komitetu. Powiadomion' 
o dokonanym wyborze przybywa p. 
W ojewoda na posiedzenie, którego w 
imieniu Wydziału Wykonawczego wi 
ta V-Prezes Komitetu p. nacz. Konrad 
Jocz i któremu jednocześnie przekazu 
je przewodnictwo w Komitecie. 

P. Wojewoda Jaszczołi wyraża po 
dziękowaunie za dokonany wybór i po 
zasiągnięciu informacyj o  ważniej- 
szych pracach komitetu przewodniczy 
w dalszym ciągu obradom, w trakt.e 
których przyjęto do wiadomości spra 
wozdanie Prezydjum z czynności zu 
czas od ostatniego posiedzenia Wy- 
działu Wykonawczego, uzupełniono 
skład Wydziału Wykonawczego przez 
wyból do niego z pośród członków 
zastępców mp. *igr. Aleksandra Wysoc 
kiego. 

Zatwierdzono złożone przez Skar- 
bnika p. Wł. Szmidta sprawozdani: 
kasowe Komilelu za r. 1932-35 oraz 
uchwalono preliiminarz budżetowy na 
rok 1953-54 zamyka jący się cyfrą 18 
tys. zł. w którym najpowiażnie jszą po- 
zycję stanowi zapomogu dla Bratniej 
Pomocy. 


X-ciolecie L. O. P. P. 


W roku bicżącym przypada uroczystość 
jubileuszowa X-ciolecia inina i prac Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej popa 
larnie zwanej 1. O, P, P. 

Organizacją uroczystości jublieuszowęch 
LOPP w Wflilnie, które się odbędą w ciniach 
20 1 21 maja zajął się specjalnie w tym reln 
wyłoniony Komel, składajacy się z przeł 
stawicieli Komitetu Wojewódzkiego Wilen 
„kiego LOPP, Komitelu Wojewódzkiego W 
leńskiego Kolejowego LOPP, Aeroklubu Wi- 
łeńskiego oraz Kół Pań LOPP Sy Mój 
przy obu Komitetach, Przewodnictwo łask 
wie objął Pan Prezes Kom telu W Sav 
kiego LOPP Wicewojewoda Wileński Mar- 
janu Jankowski. Programi uroczystości opra 
cowany pod kątem wybitnie propagandowym 
przewiduje szereg utrakcvjnych wdowi k 
i zebaw. Szeczegółv programu podamy w 
dnżach najbliższych. 


ko 


dasz 
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15-ta rocznica bitwy 

pod Kaniowem. 

VW ezoraj wileński oddział Związku 
huniowczyków i Żeligowczyków ob- 
chodził uroczyście ló-ty rocznicę do- 
niosłej w dziejach walik o Niepodieg 
iose Kolski bitwy pod huniow em. 

Z rana o godziuie 10-lej, ks. kap. 
kostikow odp w | ah Św. lą 
naccgo Mszę żałobną za poległych w 
bitwie pod haniowem bohaterów. Na 
nabożenstwie byli obecni — J. E. A; 
cybiskup Jałbrzykowski, wicewoje- 
woda Jankowski, pik, Pakosz, prezy 
dent Maleszewski, Henie reprezento 
wany korpus oticorski i przedsiawi- 
ciele wład?ł państwowych, Pośrodku 
kosciola wznosił się Ślicznie przydzdo 
biony zielenią kalafalk. Kazanie wy- 
głosił ks. kap. Sledziewaki. 

Wieczorem, o godz. Ż0-iej, w mi- 
lej suit miejskiej odbyła się uroczysta 
skademja, na ktorą przybyli: Wojewa 
da Juszczołi, Rektor U. S, B, Opoczyń 
ski, zastępca dyr. Kolei Państw. luz. 
Mazurowski słurosta kowalski, di. 
tóra — prezes Fidacu, pozedstawicie- 
le duchowieństwa i władz Salę wypeł 
rili po brzegi pp. oticcrowie, piękne 
panie i przedstawiciele spoieczeństwau, 

Akademię zagaił płk. St. Biestek. 
dowódca 6 p. p. Leg., krótką przemo- 
wą, w której podkreślił znaczenie dzie 
jowe krwawych walk pod kaniowcein. 
gdzie po raz pierwszy stłaczono bitwę 
z Niemcami, a po raz ostatni brat wal 
czyl przeciw bratu w dwóch wrogiel 
sobie armjach. 

Na zakończenie gik.  Biesięk 
wzniósł okrzyk: „„Ten, kiory dał wol- 
ność Polsee, Arimji Polskiej sławę. Mar 
szałek Polski Józet Pilsudski — miegi 
żyje” powtlorzony vntuz jastyczni 
przez zebranych. 


W drugiej części akademji pix 
kruk - Szuster wygłosił piękną pre 


lekcję na Lemat „Znaczenie Kaniow | 
na tle wysiłku niepodłegłościowego”. 
omawiając beznadziejną lecz bohate! 
ską walkę B-lysięcznego 1 korpusu. 
oloczonego zdcadziceko w nocy przez 
1d-tysięczną armję niemiecką. w hló 
rej straty nieprzyjaciela były 1U-krot- 
nie większe i jej wplyw moralny na 
powstanie armji polskiej. 

Na resztę programu akademii zb 
żyły się świetne produkcje orkiestry 
6 p. p Leg. pod batutą kup. Reszke 
występy chóru pocztowców pod kie- 
rewnictwem dyr. WE Szezepudakie; 
reeytuje art. dram. Jadwigi Braunów- 
nv i spiew solowy w wykonaniu Kos- 
sak - Targowskiej. Zezbarni gorąco 
oklaskiwali wszystkich wy konauweów. 


Zmiana rozkładu jazdy 

pociągów. 

Godziny odjazdu pociągów z Wil- 
na do Warszawy uległy w nowym ro7”- 
kisis jazdy pewnym odchyleniom. 

yv porównaniu z okresem zimowym. 
d tak dzienny osobowy, który opus”- 
czuł Wilno o godz. 9 rano. odchodzi 
obecnie o 45 min. wcześniej, tj. o godz 
8 min, 15 rano, ażeby przybyć do War 
szawy nie jak dotychezas o godz. 17.25 
ale już © niby 16.35, i co najciekaw 
sze na dworzec Główny, a nie na War 
szawę Wileńską, jak dotychczas. 

Nocny pociąg osobowy odchodzi" 
będzie z Wilna do Warszawy tak samo 
jak dotychczas o godz. 20.46 i przy- 
chodzić postwremu na Warszawę Wi- 
leńską o godz. 6 runo. 

Najbardziej uczęszczany nasz poś 
pieszny opuszczać będzie Wilno o 5 
min. później, t. jo godz. 23 min. 30 
(dotychczas odjeżdżaliśmy o godz. 
23 min. 25). 

O ile chodzi o drogę powrolną £ 
Warszawy do Wilna. wyjeżdżać bę- 
dziemy pospiesznym jak dotychczas 
o godz. 0.20 i wracać do Wilna o go- 
dzinie 7.50 rano, natomiast nocnym 
pociągiem osobowym odjeżdźać bg- 
dziemy z Warszawy z dworea Wileń- 
skiego nie o godz. 22.05, ale dopiero 
o godz. 22.00. 


Kurs pożarniczy. 


Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej mua- 
sta Wilna organizuje 80-godzinny kurs [pożar 
niczy dla kandydatów ma. oficerów ocho! 
pożarnej miasta Wna. Kurs 
rozpocznie się dnia | czerwca rh w Wiline 
Wykłady n ćwiczenia odbywać sę hęcą w 
godzinech we czorowych. 

Warunki przyjęcia kandydatow 
mieniony kurs są' następujące. 

1) Ukończenie conajmniej 6 klas szkoly 
średniej. 

2) Odhyta służba wojskowa. 

3) Dobry slan zdrowia. 

H Neskazitelna przesałość. 

5) Nieprzekraczalny wiek 35 ul, 

6) Zobowiązanie do dwuletniej pracy w 
Ochotniczej Straży Pożarnej 

Lanal ulg wraz z życiorysem należy skła- 
dać do dria 19 maja rb. w Slarostwie Grodz 
ke, okienko Nr. 2. 

Z dniem la pm. rozpoczyna śię kurs dla 
podoficerów ochotniczej Straży Pożarnej. — 
Kamdydaci na ten kurs muszą posiadać dob- 
rą znajomość nauki pisania i czytania, 
rmf 
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BLACHĘ OCYNKOWANĄ 
| Do KRYCIA DACHÓW 


znanej marki 


„C K H. KRÓLEWSKA HUTA" 


Polskich Zakładów Przem. Cynk. Sp. Akt. w Będzinie 
)-( CENY FABRYCZNE )-( 
baczną uwagę na znak. 
fabryczny „C. K. H, Królewska Huta” 
i wystrzegać się naśladownictw. 


Prosimy zwrócić 


c 
RA 
CYNKOWNIE 
KRÓLEWSKA HUTA 
BĘDZIN 


POL ZAKE PRZEM ONILE 
PRIMA QUALIT 


REPREZENTACJA i SKŁADY FABRYCZNE 


w 
Pas 


Sprzedaż hurtowa: 


T.wo Meran. Br. CZERNIAK i 5-ka 
WILNO, BAZYLJAŃSKA 6, Tel. 2-73. 
blachy CYNKOWEJ, 


czarnej, gwożdzi” 


CEMENTU, papy i wszelkich artykułów budowlanych, 
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OD KOMITETU 
REDAKCYJNEGO. 


Zagadnienia wychowawcze wysu 


waja się w obecnych czasach, obok 
spraw gospodarczych. na CZY, wszi 
stkich zagadnień społeczirejch. £ylemy 
bowiem w czasach, w których doko 


nują się dulonn sręgarjiceć Zune, no 
wszystnich jucniu! uziedzinacii zycia. 
Jesteśmy metytko świadkami, ule i 


wspoławórcama MAVE], golnołudzkie] 
kultury. 

Dprocz wieikiek. ogólnych celów 
kultury, kode Puñs stawia wycho- 
waniu swoj cel usasiiyg, pragne wply 
nąć na wychowanie takiego chywatela. 
jakiego mu w danej epoce Kullurainej, 
do pewnych konkretnych zadań dzie- 
jowych potrzeba 

Żyjemy obecme w niesigchanie tru- 
dnych warnnkach. Zle siasunki eho- 
noniczać, rozprzężenie życia rodzin- 
nego, chaos w rozmaitych dziedzinach 
życia ptzyczycaa się Go obniżenia opie- 
Li wychournoczej wo wywoluje po- 
ważne zamepokojcnić tych ludzi. Lie 
rzy rozuanucja, ce droga da połęgi 
Państwa piretmadzi przez należyte wy 
choipanie miodych pokoleń. 

Vic więc dzuvacgo, że w najnow- 
szych czasach zagadnieniami wycho 
wawczenu interesują się melytlo zw 
wasdowi wychowewcy, dleer rowniez 
coraz szersze Koia publiczności 

Ale zagadnieniami lemi umęreso- 
wać się winna przedowszyslłkiem szko 
ta i rodzina dziecka., Ze szkodn, jako 
instajlucia wych waweza Zz natury 
swej zaqadnienianu 
się intercsuje. o tem pisać nie polrze- 
bujomy. Nie potrzebujemy tutaj rów 
m. zaznaczać, jak wielką role m pro- 
cesie wychowania odgrywa rodzina 
dziecka. Wszak iodzina jest bodaj naj 
ważniejszą częścią kursu nauki życia. 
Od niej zależy prawie wszysino. W 
niet tkwi dusza organizmu spoleczne- 
go, w niej tkwi zaródź szczęścia I po- 
wadzenie dziecka w późniejszym. doj- 
rzaiym jnż wieku. Niema prmoie ro 
dzień, hktłoórzyby nie praynsti szcze 
seiu swego dziceka. Nie wszyscy jed- 
nak wiedzą, że dobre wychowanie w 
znacznej mierze przyczynia się do zdo 
bycia możliwego szczęścia na ziemi 
Dobre wychownnie nie jest bynaj 
mnicj jednak sztuką łatwą. Nie wy- 
starczy tu dobra wola, nie wystarcza 
i miłość rodzicielska, aczkolwiek jesi 
to czynnik bardzo ważny, którego ni 
czem zastąpuć nie mozna: trzeba ko 
niecznie pewnej specjalnej wiedzy. po- 
legrejącej na zrozumieniu trzech pod- 
stawowych fundamentów. 

Więc, po pierwsze: trzeba zdać so- 
bie jasno sprawę z celu wychowania— 
czego właściwie chcemy, do czego w 
wychowaniu deining. 

Po drugie: trzeba wiedzieć jakiemi 
środkdmi wychowawczemi posi konat 
się należy, by łatmej i pewniej dojść 
do wyznaczemiyo celu. 

Po trzecie: należy poznać doklad 
nic narzędzia i czynniki naszej pracy. 
a więć nalure rozwijającego się psy- 
choftzycznego organizmu dziecka 

Obok teqo powinniśmy doltodniej 
poznać tlo, na Którem dziecko sie my- 
ciowuje, a miec srodowisko wycha- 
waweze, 

Wszystko tło psi nader ważne, 
wpiywa bowiem dccydująco na wybó! 
dróg i środków, majacych nas dopro: 
wadzić do zamierzonego celu, 

A cel ten, krotho i węzłowate na 
ireśliła już dawno, bo w VIH. wichu, 
Komisja Edukacji Narodowej: tak wy- 
chować dziecko, „żeby jemu było do- 
brze iz mm było dobrze". A więc po- 
dwójny cel wychowania: szczęście oso- 
biste I szczęście społeczne. 

Do tego celu pragnie prowadzić 
dzieci szkoła do tego samego celu 
zmierza również i dom _ rodzinny 
Trzeba się porozunneć, trzeba Skoar- 
dynować wysitAi. — Stale, co miesiąc 
pojawiający się dodatek w „Kurjerze 
Wołeńshim p. t. „Dom i Szkola” ma 
utalwić to porozumienie sie, ma w spo 
sób jasny i przystępny podawać pe- 
wne ogólne wskazania wychowawcze. 
Na lumach Domu i Szkały” beda wy 
powiadali sie nietylko zawodowi wy- 
chowawcy, lecz również poważny ylos 
będą mieli rodzice i ci wszyscy. Itä- 
rym los dziecka leży na sercu. 

Należy pamietać, że dziecko jesl 
przyszłością Państwa. 


SKŁAD KOMITETU 
REDAKCYJNEGO: 
Hniela Parnowska, Wacław Borow- 
ski, Andrzej Jasiński, Jan Szkop, Wik- 
ior Kordowicz. 
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K UR INNEJ MA 


O racjonalną współpracę szkoły Zasadnicze zadania „Kół Rodzicielskich " 
z domem rodzicielskim. 


„Jeden z obiegowych przeświad- 


czeń pedagogicznych. — pisze prot. 
Mysłakowski — które bardzo szkodzi 


właściwemu spojrzeniu na wychowa 
nie, jest sprowadzenie wychowania 
do szkoły I do »iosunku: ucze ń-nau- 
czyciel. Z calej wielkiej sfery ejawisk 
wychowawczych zostal wybrany je- 
Gen momenl, ani nie najciekawszy, 
ani nie najważniejszw; rełacja peda- 
gogicznu została zacieśniona do swej 
postaci najbardziej szlucznej i niety- 
powej . — A więc 
dynym czynnikiem wychowania. Na- 


szkoła nie jest je- 


leży sobie zdać sprawę z lego, że wy- 
chowanie jest wielce skomplikowa- 
nym wytworem życia społecznego, że 
każdy 7 czyników wychowania bez- 
refle- 


pośredniego czy pośredniego, 


ksyjnego. czy bezretleksyjnego jeol 
zagadnieniem złożonem. Rozumie się 
że ujecie tych wszystkich czynników 
i zorganizowanie ich dla celów wy- 
chowania celowego, w obecnych wa- 
runkach nie da się uskutecznić. Na- 
ieżałoby się jednak zastanowić, które 
z nich odgrywają w wychowaniu naj- 
ważniejszą rolę, oraz czy te najsilniej 
działające Da wychowanie czynniki 
udałoby się wprząc do świadomej i ee- 
lowej współpracy w wielkim procesie 
wychowania: -— Tak nowoczesna pe- 
dagogika jak i socjologja wychowania 
zgodnie stwierdzają, że atoczenie spo 
łeczne jest tym najbardziej wpływo- 
wim czynnikiem  wychowawezym. 
bominnjące miejsce w otoczeniu spo- 
tecznem zajmuje rodzina dziecka. 
Jest dzisiaj rzeczą hezsprzeczną i 
ogólnie przyjętą, że zadania rodziny 
wspólczesuej w porównaniu z rodziną 
stanową slarożylności srednio- 
wiecza zostaly znacznie zredukowa- 


CZY 


uć Z instytucji o szerokim zasięgu i 
podstawach gospodarczych. 
religijnych. w której koncentrowało 
się całe życie jednostki, pozostała o- 
bęenie L zw. „mała rodzina. któr: 
zachowała zasadniczo wspólność mic- 
szkania, spożywania posiłku (nie za- 
waze), odpoczynku i częściowo zaba- 
wy. Z całego życiu ludzkiego znajdu- 
je tu swoje zaspokojenie tylko pew- 
na eżeść, l. zw. „sfera prywatności”. 
Pomimo tego zubożenia treści życia 
rodzinnego. mimo lo, co się tak czę- 
slo mówi i pisze o upadku rodziny, a 


silnych 


nawet o jej zanikaniu. pozostała ro- 
dzina nadal jest podsławową grupu 
dla życia społecznego. Jest ona bo- 
wiem lą naturalną grupa, kilóra po- 
siada stlną Świadomość jedności i 
wspólnoty, Jest ona nadal formą u- 
porządkowaną i ma realne podstawy 
natury psychologicznej i fizjolagicz- 
nej do swego rozwoju. Trudności, 
Szczególniej natury ekonomicznej. z 
jakiemi współczesna rodzina musi się 
borykać, odgrywają tu dużą rolę. Ro- 
dzina posiada w najwyższym stopnin 
wszystkie le dane, jakie są potrzebne 
do racjonalnego wychowania. Szcze- 
sólniej dane te występują w okresie 
wychowania małego dziecka. albo 
wiem występuje wówczas niesłyvcha- 
ne bogactwo naturalnych przywiązan, 
glębokich podkładów intuicji, a są ta 
wartości, których nikt nauczyć się nie 
może i nikt ich nawet nie może naśla- 
dować. 

Życie rodzinne tworzy prymityw- 
na więź społeczną, »potęgowaną przez 
uczucia rodzinne (macierzyństwa i oj- 
costwał ceo s»lanowi uspołecznienie 
dążności i uczuć dziecka, dla którego 
rodzina jest do pewnego czusu jedyną. 
a następnie przez dlugi okres czasu 
główną i najsilniej działajaca grapa 
społeczną. Niektórzy scejologowie wi 
dzą w tej prymitywnej wspólności ro- 
dzinnej środowisko, w którem przez 
fakt współżycia rodzi się natura ludz- 
ka jako ludzka. Wybilny 
polski prof. Florjan Znaniecki twier- 


socjolog 


dzi. że „dam gdzie zejdzie się rzeczy- 
wista miłość małżeńska i rodzicielska 
odpowiednie usposobienie u dzieci. o- 
raz pomyślne warunki zewnętrzue. 
mała rodzina dzisiejsza może owing- 
nąć poziom nietylko równy. ale WZ= 
szy niż dawniej, gdyż niezwykły in- 
dywidnalny rozwój duchowy nie jesl 
krępowany przez reguły spoleczire. 
stosujące się zwykle do typów przecię- 
tnvch. W takich wypadkach też rola 
wychowawcza rodziców  niezałeżnie 
od wszelkich sankcyj społecznych mo 
że się słać faktycznie niemniej donio- 
słą, niż bywała za czasów ustroju ro- 
dowego choć stanowisko rodzieów 
wobec dzieci opiera się raczej na 0so- 
bistym uroku niż na godności przed- 


stawicieli szerszej grupy społecznej. 
Możliwa jest jest przytem daleko wię- 
ksza indywidualizacja wpływów i wię 
ksze zróżniczkowanie wyników dzia- 
trlności wychowawczej. I aczkol- 
wiek takie częściowe połączenie po- 
myslnych wewnętrznych i zezwnętrz- 
nych okoliczności niezbyt często stę 
zdarza, to jednak współczesna rodzi- 
na noże odegrać niesłychanie donios- 
lą rolę wychowawczą i niewątpliwie 
ją odgrywa, chociaż najczęściej dzieje 
się ło nieświadomie. 

Najrozmaitsze kłopoty i brudy 
dnia dzisiejszego wytwarzają polęż 
nc nieraz przeszkody w naturalnym 
procesie wychowania rodzinnego. Po- 
zatem współczesna rodzina przeobra- 
ża się 1 przeżywa pewne zmiany. 
Wəzyslko to należy wykryć i poznać 
dokładnie, należy znaleźć nowe siły i 
wartości i w pracy wychowawezej je 
wykorzystać. Wiele może tutaj uzys- 
kaé szkoła Jeśli idzie o stosunek ro- 
dřiny dziecka do szkoły w czasach o 
beenych, to stwierdzić należy, że jest 
on więcej przychylny niz dawniej, Za- 
leżność pomiędzy domem dziecka a 
»zkoią jest wielka, współdziałanie jest 
nietylko niemożliwe, lecz konieczne. 
Mielylko rodzina może pomóc szkole, 
ale również i szkoła może pomóc 
rodzinie, podnosząc 


przez współdzia- 
lanie z nią jej autorytet w społeczeń- 
stwie, a przez kultywowanie pierwia- 
słków życia rodzinnego i -jego idea- 
łów. może przyczynie się do kształło- 
wania życia rodzinnego. 

Bardzo często mówinn o współ- 
pracy domu dziecka (a nie rodziny) 
ze szkołą. Mamy tutaj na myśli nie- 
tylko rodziców i rodzeństwo dziecka. 
ule również oloczenie sąsiedzkie, ró- 
wieśników, teren na którym dziecko 
się bawi i przebywa poza domem. sło 
wem. myślimy wówczas o większości 
wyników wychowujących, które two 
wa 
cze”. - 


t. zw. „środowisko wychowaw- 


Każdy, kto chce dziecko wycho- 
wywać musi je dokładnie poznać 
Musi również poznać wszystkie dzie- 
dziny jego życia, czyli Ho. na którem 
ono wzrasta. Jedynie bezpośrednie i 
bardzo umiejętne zetknięcie się ze śro 
dowiskiem dostarczy nam dobrych 
imaterjałów poznawczych, W środo- 
wisku wychowawczem czyłać może- 
my jak w żywej, barwnej księdze wy- 
jaśnienia wielu walpliwości. nzasad- 
nienia wielu spostrzeżeń, uzupełnie- 
nia wielu łuk i niedomówień. 

Poznanie dziecka w jego środowi: 
sku domowem przez nawiązanie DEZ- 
pośredniego kontaktu z tem środowi- 
skiem, to jedno z najważniejszych i 
podstawowych problemów w zagad- 
nieniu wspólpracy. Zagadnienie to mo 
ze być tylko wówczas rozwiązane, gdy 
między domem dziecka a szkołą wy- 
tworzy się wzajemnie zupełna szcze- 
rość | zaułanie. Trzeba wierzyć w o- 
wocną pracę szkoły, trzeba również 
odnosić się z szacunkiem do wycho- 
wawczych poczynań domu rodziciel- 


skiego. Należy pamiętać, że w spól- 


pracy tej niema wyższego czy niższe- 
go czynnika, szkoła powinna objąć kie 
rownictwo i inicjatywę w tem zna- 
czeniu. że pierwsza wyciągnie rękę 
do rodziców. wysunie pewne zagad- 
nienia, pierwsza będzie się starała 
współdziałać. Rodzice musza być u- 
ważuni przez szkołę za czynnik mo- 
ralnie równorzędny. współmierny do 
ich roli życiowej. oraz słanowiska 

rodziców swoich dzieci. Teh rzeczą — 
nie subordynacja. ale koordynacja po 
czynań ze szkołą. jako wyraz zdro- 
wej. harmonijnej, istotnej współpracy 


Audrzej Jabiński, 


RADJO 


WILNO. 


PIĄTEK. dmia 12 maja 1938 r, 


11.40: Przeglad prasy. Kom. meteor. Czas 
12.05: Audycja dla poborowych (muzyka). — 
13.20: Kom. meteor, 14.40: Program dzienny 
1145: Muzyka popularna (mietyl. 1315 (ras 
di rolnicza. 15.25: Kmunikaty, 15,55: Now 
sza literalura muzyczna ipłvtek 16.20: „Ya 
ła skrzyneczkać 16.16: Odezyl z zakresu hity 
jeny, 14,00: II kuzcepł laureatów, 1755: Pra 
gram na sobote, IRUD: „O móedzynarodawYni 
Miu szpiłalnielwa 17 maja: = odęzyt. 18,10 
Muzyku lameozna (płvtyl. 1846: Że spraw 
Vłewskich. 18,75: Ronm m 19.00: Cone. ale 
pow, 19.10: Kom, L. O. P, P, 19.20: Przegia l 
piasy rolniczej krajowej i zagranicznej. 
19,30: „Kobieta sznka prawdy” — telj, 19.45. 
Prasowy dziennik radjawy, 26.00: Pogad, mu 
zyczna, 20.15: Koncerl symfoniczny z Pi 
harm, Warszawskiej. „Rueh titerachi w W” 
nie“ — felj. Doe, koncertu symf. 22,10: Wind 
sportowe. Ded, do pras, dz. radz; komunikat 
meteor 235,90: Muzika taneczna. 


Z kói rodzicielskich nadesłano nam 
niniejszy artykuł, który chętnie umie 
zczamy. Równocześnie zwracamy się 
Zz gorącą prosbą do Rodziców o swoje 
uwagi i sprosłowamia związane z vu 
Wiele 
jest ważnych i ciekawych rzeczy z lej 


gadnieniami | wychowawczewni. 
dziedziny, nadających się do publicz 
uego omówienia. 


Pamiętam, jak podczas jednej zZ 
rozmów po skończonem już walne 
zebraniu Komitetu Rodzicielskiego na 
szej szkoły, jeden z rodziców omawia 
Jac potuszone na zebraniu sprawy py- 
wiedział: — „Więc dobrze, wysłucha- 
liśmy cały szereg sprawozdań, widzie 
liśmy wykresy, przemawiało do nas 
nauczycielstwo i członkowie naszego 
zarządu. dowiedzielismy się 0 orga 
nizacji pracy wychowawczej w szko 
le, dowiedzieliśmy się również, że nie 
którzy rodzice nie wpłacają składek 
członkowskich przez nas samych u- 
chwałonych. że dość często bywaja za 
niedbywane obowiązki, wypływające 
ze współpracy ze szkołą. Ale jakie o- 
łŁowiązki? Co my, rodzice, poza resu- 
larnem placeniem składek mamy lutaj 
do roboty‘? 

Widizałeim, że mówi szczerze, że i 
inni, którzy do nas podeszli wyrażali 
brak zorjenlowania się w obowiąz- 
kach czionków Komilelu Rodziciel: 


kiego, oraz w celach i zadaniach tej 
59, a 


pożytecznej organizacji rodzicielskiej 
Wywinzaia się więc między nami roz- 
n:owa nu ten lemat  Przedewszysi- 
kiem zapytałem: dlaczego panowie 
nie poruszyli tvch spraw na walnem 
zebraniu? Przecież są lo TZECZY Wy- 
maga jące należytego wyjaśnienia, a 
napewno nie malo osob poszło do do 
mu nie poinformowawezy się jakie s; 
cele i zadania naszej organizacji. 

„Ale na samem zebraniu — zaraz 
w trącił jeden z obecnych — jakos nie 
wpudu o fe sprawy wypytywać, wciąż 
się wydaje, że są ważniejsze sprawy 
do omówienia. 

W sposób przystępny i jasny wy- 
tlłumaczyłem w ciągu dalszej rozm. 
wy. nu czem polegają zasadnicze za 
dania Komitetów Kodzicielskich: u 


więe przeedwszystkiem na ustaleniu 
łączności wychowania w domu i w 
szkole, nu wzajemnem i rozumnem 


podnoszenin autorytetu, na zorgani- 
zowaniu racjonatnej opieki nad dzier 
kiem tak pod względem moraluvm jak 
i materjalnvni i t d. 

Niewątpliwie każdy 2 rodziców 
y ierzy, że dziecko jego zainkasuje w 
przyszłości realne dobrodziejstwo wy 
pływające z wychowuwczej pracy do 
brej szkoły. Nie każdy jednak zdaje 
sobie sprawę z tego, w jakich warun 
kach pracu ta może wydać owoce. 
Jeśli zważyć większość wypadków, ta 
dojdziemy do wniosku, że nad lem 
zagodnieniem niezbyt wielu ludzi się 
zastanawia, bowiem z chwila oddania 
dziecka do szkoły, cała sprawa uwa 
Żanu jest zu całkowicie załatwioną. 
deśii dnak szkoła sygnalizuje niedo 
stateczne postępy dziecka, to rodzina 
zamożniejsza angażuje korepetytora. 
nie interesując się bliżej istotą rzeczy, 
tam zaś gdzie codzienna ciężka wal- 
ka o byt nie pozwala na taki wyda- 
tek, zdarzają się wypadki, że dziecko 
dostecje „lanie“ i znów niby wszystko 
w porządku. Sprawy to jednak nie za 
łatwia, a raz niezałątwiona, wciąż bę 
dzie v sobie przypominać, nieraz w 
sposób bardzo przykry. 

Warunki pracy szkolnej uległy w 
ostatnich czasach znacznemu pogo”- 
szeniu. Ogromna liczba dzieci w kla 
sach, (około 60) brak pieniedzy na po 
trzebne pomoce naukowe, wzrastają 
ca demoralizacja dzieci będąca w ścć's 


E AE KSP 


Helena Romer 


Tutejsl. Nowele. wyd. Rói Warszawa 

Swol Ludzie. Nowele .wyd. L. Cho- 
miński. Wilno. 

Książka o Nich. Romana 
Chomiński. Wiino 

wiija u Państwa Mickiewiczów. 
(Teatr dla Młodzieży). Scena Wi- 
leńska. : 


Rezurekcja Wieleńska. (Zdobycie 
Wilna w 1919 r.) Scena Wileńska. 


MM MMM 


WARSZAWA 
PIĄTEK, dnia 12 maja 193% r. 

15,35: Płyly gramofonowe. 16,25: Przegląd 
wydawnictw perjodycznych. 18,10: Muzyka 
lekka z „Gastronomiieć, 23,00: Muzyka tanes 
na z Krakowa. 


NOWINKI RABJOWE. 


MIĘDZYNARODOWY „DZIEŃ SZPITAT.- 
NICTWA*. 

Czwartek 12 maja jest międzynarodowy 
„Dniem Szpitalnictwać, Pogadanke o celach 
tej szlachetnej imprezy propagandowej U 
słyszą radjosłuchacze dzisiaj o godz. 16] 
nadaną ze studja warszawskiego, 


RUCH LITERACKI W WILNIE. 

O ruchu literackim w Wülnie poinfo”- 
muje ogół radjosłuchaczy w Polsce W. Hu- 
lewicz dzisiaj o godz, 21 w przerwie koncer- 
tu symtonieznego. Feljeton ten transmitowa- 
ny będzie przez wszystkie rozgłośnie. 


Wyd. L. 


= 


KINYO WYCZYNY YYY 


KONCERT LAUREATÓW. 

O godz. 17 radjostacja warszawska nada- 
je trzeci i ostatni koncert, w ramach kto- 
rego wystąpią kandydaci do Międzynarodo- 
wego Konkursu w Wiedniu dla pianistów 
i śpiewaków. Tym razem wystąpią: młoda 
i znana śpiewaczka Irena Gadejska (sopran! 
oraz Tadeusz Łuczaj, bas-baryton. Pozater 
wystąpi p. Stanisław Staniewicz — pianista. 


łym związku z panującym obecnie kry 
zysem gospodarczym, z bezrobociem 
szczególniej. nie ułatwiają pracy szkoł 
utj. 

Z tego stanu rzeczy płyną zasad 
uicze zadania dla isół Rodzięielskich: 

I) Pomec w zaopairywamiu szkoł 
w książki, materjary Go prac dzieci, 
obrazy, mapy i b p; 

2) Awracanie uwagi na pracę do- 
mową dziecku, 

3) Pobudzanie zainteresowań dzie- 
eka; 

+) Nawiązywanie kontaktu ze szko 
a przez komunikowanie swoich spo- 
strzeżeń i wspólne narady jak w du- 
nym konkretnym wypadku należy po 
stąpić; 

5) Czuwanie nad społeczno-obywa 
lelskiem wychowaniem dziecka. 

Szkoła ustala wytyczne, a rodzi- 
ce muszą w zakresie wytycznych w;- 
pełnić formy żywą treścią, poczyn:i- 
ią przez komunikowanie swoich spo- 
ka i jego zachowania się, dążacć kon- 
sekwentnie do ugrunlowania w Świa- 
domości dziecka tych zasad, które w 
dojrzałym człowieku stanowią pod- 
sławę prawdziwej cnoty obywatels- 
kiej. Tuk samo jak kwiat i dusza dzie 
cka szuka słońea i powietrza, więc 
dać mu należy życzliwe i czyste od 
waśni i ciągłych narzekań otoczenie 
domowe, iroszczyć się o jego roźwój 
psychiczny i fizyczny, wszczepiać do- 
bre zasady moralne, 

Jakże często słyszymy narzekania 
rodziców na poszczególne wady swych 
już dorosłych dzieci; ale niechaj szcze 
rze powiedzą, czy dołożyli starań, abv 
tych wad nie było? Czy mieli odpo 
wiednio ułożony płan oddziaływania 
wychowawczego, bo dorywcze picsz- 
czoty lmb niespodziewane wybuchy 
gniewu nic a nic nie mają wspólnego 
z prawdziwem, świadomem i celowem 
wychowaniem, 

komitety Rodzicietsike winny si- 
gudnienia wychowaweze uczynić za- 
gadnieniami żywemi i aktualnemi, na 
łeży je wspólnie dyskutować, szukac 
prób racjonalnego rozwiązania. Rów- 
nież sprawy gospodarcze szkoły mają 
duże znaczenie dla wychowania. Ser- 
dcczne i troskliwe zaopiekowanie się 
dużywianiem dzieci szkolnych stalo 
się obecnie jednem z najważniejszych 
zadań. które stają przed komitetami 
kodzicielskiemi. 

Oto w najgłówniejszych zarysach 
zasadnicze zadania „Kół Rodziciels- 
kich”, Praca ich dobrze łączy interns 
społeczny z korzyścią rodziny. z ko- 
rzyścią dziecka. hey 
W. Ustuńkowiez. 


Statystyka głuchoniemych 

I ociemniałych w Polsce. 

Ze statystyki dowiadujemy się, że w całej 
Polsce jest obecnie 42.500 głuchoniemych, 
w lem diwi w wieku szkelnym 4.41 
czego uczy Sę tylko 1.100, Ociemnóaivch w 
naszym kraju jest obecnie 20.000, w tri 
dziewj w wieku gzkołnym 2000, z czego uzy 
się zaledwie 400. ý 


Komunikāt. 
* Zagadnienia związane z wychowaniem 
dziecku nastręczają rodzicom nieraz w ele 
trudnosci i kłopotów. Nieracjonalne rozwią 
zywanie tych trudności może doprowadzi 


á 


do spuczenjja charakteru dziecka, a w.ęc 
ucże wywołać skutek wręcz przeciwny te 
mu, jakibyśmy chciekń osiagnac. 

Pragnąc przyjść rodzicom z pomota, Wi- 
leńskie Towarzystwo Nowoczesnego Wsycho- 
wania współnie z Radą Kom telu Rodaicie|- 
(Nr. 22) zorganizowało 


Wychowuwczą 


skóego Szkoiy „Świt 
w Wilnie „Poradnię 

Poradnia Wychowawcza miescy się w lo- 
kału Szkoły „Świt“ przy ulicy Mała Pohu- 
lamka +i jest czynna we czwarłtk| od godz. 
18—20, Porad udziela się bezpiatnie. 


„łokładniejsze przystosowa 


Kobieta moze mieć kształtną postac, 


. 


Kwestja bezroboinoj młodzieży. 


„Oświata jt Wychowanie“ (zeszyt 4 rok 
V-tv) podaje za „Deutsche Handelschurwar 
te” (XII, 1932, Nr 21) bardzo ciekawe infor- 
macje o próbach częściowego pogodzenia 
bezrobocia miodzieży w Niemczech. Sprawa 
la jest w Niemczech szczególniej paląca 
gdyż szeregi miodzteży, które po ukańrzeniu 
ahowiazku szkolnego n'c zrajdują zajec 
"BG lim w pogodzen u 
iej prawdziwej kleski społecznej polegu na 
wproywaiczeniu 9 roku nauk. „Pomwvał len 
Zrea! zównno w Hamburgu na następujący *h 
zasadach: 


solki traecy Paki 


Lo tworzy sę przy szkołach powszech- 
nych «pecjałna  Mlsę 91a o charaktere 
przejwtowym, npupół zawodową. o keruan 


kach: w kupiech m, bo rzemóećln' zem. 
damowo- gospodarczy (dla dziewcząt); 

3) otw=wu się specjalne roerne kursy dla 
bezrobotuej młodzieży w zawodowych szko 
lach dośształcających o 20 gaazinech nauk: 
tlvzadneowo; 

3! przyjmuje sę młodzież niezatrudnione 
do dokształcających szkół zawodowych. przy 
czem ilość nauki tygodniowej dla tej mło- 
dzeży, zamiasl 8. wynosi 20 godzón. w czem 
owygiędnia sie ćwiczenia przktyczne Pary 
tem ( ułatwwencumi w zdobywarau zawodc. 
wego przygotowana przez mřodzież, dla któ. 
rej w życiu gospodarcz*n brakio prev pu- 
era SĘ uczeszczemie młodzieży do różnego 
rodzaju szkół zawodowych przez wydatne 
ul, a nawet zwolnienia od opłat. a duta 
ilese bezrobotnej młodzieży, kłóra z nakre 
Sionyeh wyżej możliwości (zawodowego 
kształcenia korzysta, świadezy a ATEI; 
akei. Akcja ta przez rząd Hitlera bedzie 
niewątpliwe rozszerzona, chowem postutan- 
ty w tym kierunku wysuwałi już 
publicyści tego obozu 

; Próba ta kwestji bezrobocia mh dzóeży 
nie rozwjązuje, przeciwdziała jeduak demo- 
ralzacji przymusowo próźnującej młodzie- 
zy, a tem samem spelnia wielkie zadanie 
wychowawezc. Nasuwa we jednak pytanie, 
ca dalej? Co ta mtadziż 16 toieteża bedzie 
rebla, gdy ukończy i tę specjalnie dla niej 
organizowane roczne kursy zawodowe? Acz 
kolwiek akcja ta hezrobaciu młodóeży nie 
rozwiązuje, jest jedną z porwszych, poczał- 
kowych prób idących w ivm kierunku. Pa 
niej przyjść muszą prób iane. dalej idące. 

Nasuwa sie jeszcze jedan pytanie: czy 
u nas cokolwiek w tym kierunku zrobione? 
lu nas kwostja bezrobotnej młodzieży tuje 
się coraz więcej akluałna, 


Szkoła w Rosji Sowieckiej 


„Schweizer-Grzichungs-Rundschau"  (Zii- 
rich, W. 1982. Nr, 8! podaje bardzo ciekawe 
dune słatystyczne odnoszące się do stanu 
rzkolniciwa sowiesb ego, 

W W 1904 roku w Rosji nie uereszczała 
de szkół powszechnych okolo ośmiu miljo 
nów dziec! Obecnie hezba uczęszczająsy h 
do szkół powszechnych wynosi prosin 
20.000.000. Natomiast nie wiemy, "przyraj 
mniej Źródło, na które się powołujems Die 
podaje; He dzieqi w, ostatnich lalach nie 
uczęszczało tam do szkół powszechny h. 
Dzięk: ogromnemu wysiłkowi na polu ofwa 
ty pozaszkolnej, Lczba analtabetów w Rosp 
znacznie s'e zmniejszyła. W 1914 roku na 
1000 mieszkańców, umiało pisać tylko H9.— 
w 193) r. hesba jeśmiennvch podnioda sie 
do 700. 

_ Bardzo ciekawy jest dekret „Centralnego 
Komytetu Partji Komunistycznej: w spra 
wie programu nauczania w s<kołach pow 
szechnych id średnich (z dnia 25 sierp. a 
1932 r), Dekret ów wysuwa żądanie reformy 
szkolnictwa w duchu następujących pozy- 
tywnych postulatów: w zakrese programów 
— wzmocnienie ogólnej wiedzy teGrelyczne:, 

e DAUGZANIU UE 
potrzeb "pracy w twórczej Zawodowej, do 
hiadna znajomość włusnega ję7Ztka ara7 zna? 
łopość jezyków obcych, geogrufji i historj, 
krajów kapiłabstycznych  Nauczvciel ma 
zpowroten %ająć kierownicze słanowóko w 
szkołe, uczniowie będa poddawani egzam- 
nom, Pozatem zwrócono specjalny uwage. 
na karmość w szkale i wprowadzono surowe 
kury dla ty h uczniów. którzy nie zastosu ja 
się do porządku szkolnego 4 wiee od- 
wrót na całej linji. 


e 


= ca" S 


dawn 
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CERĘ 


OCZYSZCZA 
i ODMŁADZA 
Trur pinen 
We IRLA 


Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną! z 


Cóż znaczyłaby 


Dani uroda 


pozbawiona czaru 


Jej młodzieńczej cery 


posia- 


4 OPG 
k 8, cerę piękną i delikatną. 


dać piękne i eleganckie stroje, mimo to jed- 
nak brak jej będzie właściwego wdzięku — 
bez owej aksamiinej cery, bez tego mło- 
dzieńczego uroku, jakie daje regułarne sto- 


„sowanie mydła Palmolive. 


Mydlo Palmolive jest wyrabiane z styn- 
nych naturałnych olejków piękności — 
z olejków owoców oliwnych, palm i 
orzechow kokosowych. Miękka obfita 
piana uwalnia pory skóry łagodnie od 
wszelkich mieczysiości, pozostawiając 


4 « Niech Pani używa mydła Palmolive 
4 nietylko do twarzy, ale i do pielęgno- 

, + wania ciała, a da ono skórze Pani ów 
7 powab i świezość, kłóre czynią ko- 
` bietę ponętna do późnych lat. 
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Magistrat zaciąga pożyczkę. 


Władze miejskie powzięły uchwa- 
łę zaciągnięcia pożyczki w jednym 7 
banków w wysokości 125.000 złotych. 
Pieniądze te zostaną przekazane wła 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


dzom państwowym, jako dług miasła 
z tytułu wpłaconych przez skarb pań- 
stwa rat na poczet zadłużenia miasta 
z tytułu pożyczki angielskiej. 


Uchwalenie preliminarza na rok 1933-34. 


Chou wczorajszego posiedzenia Rady M ej 
skiej stanowił prełiminarz budżetowy mia- 
«ła na rok 1933—34 Przyznać trzeba, że w 
roku bieżącym zainteresowanie nowym bud 
żelem spadło do minimum. Kuluary Kasy 
świeciły kompletnemi pustkami, vo więc, 
widoczny był brak zainteresowania ze stro 
ny samych radnych którzy zdobyli sę je- 
dynk na wygłoszenie k ku utartych komi 
nałów i utyskiwań na temat panującego k'y 
zysu i uszczuplień atrybucyj samorządu. 72 
względn na dalekoidąca kompresi wy-t!: 
ków, żadne z ugrupowań poza drobnemi Wv 
jatkami nie zgłaszało wniosków, lo też bul 
ket głosowano en bloe, Za przyjęciem no- 
wego prelftminarza wspowedziała sę cła 
Rada za wyjatkiem trakcji Bundu i trzecn 
radnych powstrzymujących się od głosowa 
nia. 

Po uwzglednienńu poprawek komuj Fi 
nansowej nowy preliminanz w cyfrach przyi 
aliwia się następująco: 

Wydatki zwyczajne: zamykaja sie sunia 
7,232.568 złotych io 12,4 procent mniej niź 
w roku 1932-38) ë Wydatki nadzwyczajne 
preimnewanc na sume: 2,4+4.850 złotych, 
1wohec zł. 202.113 uchwalonych na rak 
1932— li: 

Furhudy zwyczajse mają wynasić -— 
8.621.617 złotych — czyli o 18.3 proc. mniej 
në w roku ubiegłym, Daeciedy nadzwyczajne 
przewidziano na sume 1.647,739 złotych i sa 


KR 


p OOE D: A 


Pankracego M. 


Piątek Jarse: Serwacego B W. 
12 Wschód słońca — g.3 m 43 
| Mal W. WIA 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.P. 
s Wilnie z dnia Il/V — 1933 roku 
Giśnienie 753. 
Temiperatura -+ 18 
Najwyższa + 21 
Najniższa + 11. 
Opad: Ślad. 
Wiatr — wechodni, 
Uwagi: chmurno, przelotny deszey 


— Pogoda w dniu 12 maja wg P, LM. 


Naogół pochmurno. Alejscami zanikają: > 


deszcz, Nocą chłodniej, Słabe wiatry — kie 
runków zmiennym. Skłonność da hurz 
KOŚCIELNA 


— Uroczyste Nabiżeństwa Pont;ytikalne 
z okazji imienin Jego Światobliwnści Oiea 
Sw., Piusa XI. Dnia 12 maja b. r. iw piatek) 
przypadają Imieniny Jego Świątobliwości 
Ojca Św. Prusa XI. Na całym świecie odbęda 
się z tej okazji uroczyste obchody, W Wiln'e 
odbedzie cię w niedzielę, dnia 14 maja b. r. 
uroczyste nabożeństwo pontyfikałne w kes- 
ciele św. Jana o godz. 10.30, Nabożeństwo 
Pontytikalne celebrować będzie JE ks, arry 
biskup Romuald Jatłbrzykowski. Wszystku 
organ.zacje społeczne proszone są o przy 
bycie na nabożeństwo z pocztami eztanda 
rowemi 


OSOBISTA 


— Prezes Izby Kentroli Państwa w W; 
mie p. Jan Pietraszewsk wyjechał w dniu 
11 maja 1933 na kilka dni do Warszawy w 
sprawach służbowych. 


Z UNIWERSYTETU 
— Promecje. W piątek dnia 12 maja br. 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu o godz!- 
nie 13 odbędą się promocje na doktorów pra 
wa następujących osób: Mg-ra Skawisława 
Paczynskiego i Mg-ra Stanisława Kodzia, - 
Wstęp wolny 


WOJSKOWA. 
— Kto staje przed Komisją Pohorowa? 
Dziś w kolejnym dniu poboru roczn ka 1912 
winni przed Komisją Poborowi sławić sio 
wszyscy mężczyźni wspomnianego roczniku 
z nazwiskami roapoczynającemi się na li 
terę I. ponadto poborowi z nazwiskami na 
Kterę J. zamieszkali w obrebie 1. 2, 8, 4 i 
5 komisarjatów P, P. 
Wszyscy objęci sp sem muszą sławić at: 
punktualnie e godz 8 rano w lokalu przy 
ul, Bazyłjańskie: 2. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Klub Włóczęgów. W piątek du. 
12 bm. przy ul. Przejazd 12 odbędzie 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


one o 263,083 złote większe od preliminowa 
nych w budżecie ubiegłym. 

W sumie ogólnej nowy budżet po stron © 
wydatków ! dochodów zamyka się cyfrę — 
1678.356 zie tych. 

W dyskusji buóżełowej głos 
radn: prof, Kcemarnicki, Stażowski 
nie wnosząc, jak już nadmien'i śmy 
poza demagogic znemi trazesumi i odehylenta 
mi na tematy polityczne, żadnej realnej kry 
tyki uni też jakichś wskazówek o charakt: 
rze pozytywnymi. 


zabierał 
1 Rafes. 
wyżej. 


Przed uchwaleniem budżelu na wnierek 
radnego Stążowskiego Kada Miejska posta- 


nowiła przez akiamację wyrazić podziękowau 
mie za owocna dz ałalność dingoletniemu sei 


retarzowi Rady Miejskiej p, mec. Dziewie- 
kiem, który w dzu dzisiejszym Święci ju 
ksleusz Po-letu,ej prary na niwie samarza 
dowej, Jubilat w goracych słowach podzie- 


kowal Raczie Miejskiej za wyrażone uznanie 
i zapewa d. że w dalszym ciągu mimo wysli 
żonej emerytury, pragnie swe doświadcz-- 
nie i siły poświecić pracy na terenie komu 
nalnym. Przemówienie powszechnie lubiane 
w i szanowanego jublała pozyjeto gorącenn 
oklaskami. 

Ponadło uchwalono stont słunowisk eluż 
howych i odnowiono mandaty radnych Kn- 


misje Rewizyjnej Po załatwieniu kku je 
szcze drobnych spriuw posiedzenie ZAMKA © 
ta na królkn przed godz. 12 w norw, 


się 122 zebranie Klubu Włóczęgów. 
Początek o godz. 19 m. 30. Na porząii 
ku dziennym referat Aleksandra 
Hertza p. t. „Doświadczenia niemiec- 
kie". Wstęp dla członków klubu bez 
płatny, dla gości 50 gr., dla gości a- 
kademików 20 gr. Informacyji w spra 
wie zaproszeń udziela p. St. Hermano 
wicz, codziennie od godz. 18—20 w 
lnkału przy ul. Biskupia 4 m. 7 telef 
69. Wstęp Ivłko za zaproszeniami i- 
mievnemi okazywanemi przy wejściu 

— Odczyt gazowy w Klubie Prawników. 
Rada Gospodarzy Klubu  Towarzvstko - 
sportowego Prawników w W,łrie uprzejmie 
prosi członków i sympatykow Klubu o przy 
bycie w piatek dwa 12 bm na ałczyt n 
prof. Jana Muszyńskiego a obronie gazowej. 
który sie odbędzie w "lokalu Klubu w Wim e 
przy ul. Dąbrowskiego 10 m 50 gody, 25 
Wstęp wolny. goście wprowadzeni będ mile 


widza n, - 
SPRAWY ŻYDOW: SKIE 


— bMeptsze hołdrwaicze „Związku Rəbi 
nów dla Prezydenta Rzplitej, Z racji no. 
nownego wyboru prof. I Mościckiego pree- 
słał „Związek Rab nów" p. Prozydentowi w 
imieniu wszystkich rabinów Rzplitej depeszę 
gratulacyjną z życzeniami szcześcia i wywo 
zam hołdu i oddn'a > 


ZABAWY 


— „laneing Wiosenny" u Gzerwoneg» 
Sztralla urządza Opieka Rodzicielska 4-1e! 
niej Męskiej Szkoły Handlowej Stowarzys”%» 
nia Kupców | Przemysłowców Chrześcijan w 
W nie w solę dma 13 maja br, Na tvn 
dancingu spotka sie elegancki świat towarz: 
sk} Wilna, ażeby w: wesołym wiosennym nu 
stroju spędzić wieczór, zapominając 5 tros 
kach dnia Wstęp — 2 zł, akad, 1,50 zł. 
Dochód na cele niezamożnej młodzieży 


—. Dancing towarzyski odbędzie śię w du 
13 maja rb. w cukierni „Zielonego Sziralła” 
Począlek o godz. 28, Całkowity dochód prze 
znacza się ux wpisy szkolne i dożywianu 
wezamożnych uczniów Państw, Szkoły Rze 
miş). -— Przemysł, w Wilnie, Ret — 2 «r. 


ukademkki — 1 zł 


Akomilet Organizacyjny: 

Inż. p. p. Adolphowie Władysławostwo, 
s p. płk. Błoccy Stefanastwo, p. p. Dyr. Bier- 
naccy Marjanostiwo, p. p. prez. Dohoszowie 
Stamsławostwo, bp. Kons, Donasowie Felih- 
sowie, inż. p, Dąbrowska Antonina, p. p. Dyr 
(Glatmanowie Juljuszostwo, p. p. Starost. ka 
wałscy Waecławostwo, p. p. płk. Kiakszłowie 
Antoniostwo, p. p. naczel, Mersonowie Grze 
gorzustwo. p. p. inż. Piątkowscy Władysławo 
stwo, p. Rajecka Halina. p. p. Kurat. Szelą- 
gowsty kazimierzostwo, p, p. Dyr. Skawińscv 
Janostwo, p. |. Sochaczewscy Juljanostw», 
p. p. Dr. Szalewiezowie Władysławostwo, p. p. 
Dyr. Wegrzynowie FJanostwo. p. p Prez. Żu- 
chowiczowie harolostwo 
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ZAWIEJA... 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 


Wypytywał nas tak długo i szcze- 
gółowo, że nawet ja zaczęłam się de 
nerwować, a cóż dopiero mówić o re 
szcie. Helena splatała niecierpliwie e- 
lastyczne palce, podczas gdy jej zie- 
lone oczy migotały niepokującemi o 
gnikami. Kilian palił papierosy jeden 
po drugim. Juljan Barre gładził się 
po talującej czuprynie, przesiadał 2 
miejsca na miejsce, dotykał chustecz 
ką usl, zapalauł papierosy, poło, żeby 
je zaraz odrzucić i spoglądał na Ma 
ül z trwożnym niepokojem. Ale on^ 
chociaż coraz błedsza, trzymała się 
najlepiej ze wszystkich, Wiało od niej 
takim chłodem, jak od kamiennego po 
sągu. Załamała się wkońcu, ale w o- 
kolicznościach zupełnie niespodziewa 
nych. 

Prawdę mówiąc. to wszyscy bvliś- 
my bliscy załamania, Znałam O'Len 
ry'ego od lat, lecz nigdy nie przypusz- 
czałam, że byłby zdolny do takiego o 
krucieństwa. Później dopiero zrozu- 
miałam, że chciał w ten sposób zmu 
sié winowajcę do wyznania Nawet 
Aneia straciła swoje tępo — chytre 
opanowanie i opowiadając o przebie 
gu wieczoru --- zmyciu talerzy przy 


. 


pomocy Brunkera i pójścia spać — 
wpadała ciągle we  francuszczyznę. 
Przypiecrana do muru przyznała się, 
że wypiła dwie szklanki wina i zary 
ulowawszy się w swoim pokoju, po 
szła spać. Obudził ją huk wystrzału 
W pierwszej chwili bała się wyjść 
Patrząc zpodełba na Łucję, zamamr 
tała, że należało się spodziewać ta 
kiej „chrył” 

Co przez to rozumiecie? — Za- 
pytał chłodno O'Leary. — Więc oba- 
wialiści się, że tu kogoś zamordują” 
Dlaczego? Go o tem wiecie? 

— Nie nie wiem, Go mam wic- 
dzieć! — wrzasnęła kobieta. Jej bla- 
de oczy przypominające gałki z nie- 
przezroczystego szkła, latały niespo- 
kojnie po sali, wracając ciągle do 
O'Leary ego. 

— Więc dlaczego mówicie, że na- 
leżało się tego spodziewać? 

Ja... ja... — rozpostarła bezrad- 
nie wielkie łapska. — Je ne sais pas. 

— Musicie wiedzieć; powiedzieliś. 
cie, że należało się tego spodziewać. 
Wytłumaczcie się, coście przez to ro- 
zumieli — nalegał O'Leary. — A mo- 
że gadaliście ot. tak sobie, na wiatry? 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp. 


OEB 


TEATR I MUZYKA 


„Żegnaj młoduści" — żegna prowineję. 


twe 


Prześliczna komedja „Żegnaj młodości” 
(Stały Teatr Objazdowy Teatrów M'ejskieh 
ZASP w Wilnie — występy Smosarskiej i 


Daczyńskiegol zukańcza już swoją artystv« Z 
na wędrówkę, = >” s „sad 

— Deisiejszu premiera. Dzis ukaże 
po raz pierwszy doskonała operetka Gilbortu 
„Unotliwa Zuzanna”. obfiiujaca w piękte 
melodje i zabawne sytuacje, tryskające tm- 
morem i werwą, Wi roli tylułowej wystep 
gościnnie świetna $piewaczka Mela Grabow 
ska, w otoczeniu najwsbitniejszych sił ze 
społu: z Gabrieli, Dembowskim, Szczaw'ń 
skim. Tatrzańskim i Wwvrwicz- Wichrowsk:m 
na czele. Reżyserja M Tatrzańskiego. Nowe 
dekoracje wediug projektów J, Hawryłk'e- 
wieza. Ceny zniżone. Zniżki nowego typa 
ważne, 

— „Mariea na przedstawieuiu popud- 
niowem w „Lutni. W niedzicię nadchodzą 
ca ujrzymy na przedstawieniu popoałudm» 
wem po eenah piu pagstadow yeh wyborną 
«peretkę Kalmana „Marica z udziałem M. 
Grabowskiej w roli tytułowej. Ceny miejse 
propagandowe, Początek o godz. 4 pp. 

— Mikołaj Orlow, światowej sławy pia- 
nista, budzący zachwyt kryształową, wirtu- 
ozowską techniką, wystąpi z jednym rec - 
talem w sali Konserwatorjum (Wielka 47) 
w m edzielę nadchodzącą 14 bm. 

Bilety są już w sprzedaży. Szczegóły w 
afiszach, 


„Achiilejs'* na scenie teatru 
na W. Pohulance. 
Odzyskanie naszej niepodległości 
nietylko zawdzięczamy wysiłkom o0- 
rężnym, ale w znacznej mierze i wiel 
kim krzewiciełom duena w narodzie 


sa 


jak Wyspianski, którego w zeszły 
roku obchodzilismy 20-ią roczni- 


ce śmierci. Ten największy polski dra 
maturę przez swe głębokiej treści 
dzieła, peine przeżyć duchowych i 
wstrząsów psychicznych jak „Wese- 
le”, „Warszawianka”, „Noe luistopu- 
dowa“, „Wyzwolenie wzywał naród, 
by „chciuł chcieć* niepodległości, by 
wyzwolił się z bierności i braku zan- 
fania we własne sily, by kartował swą 
wolẹ i golował się, „rwue pęta” 

Oprócz utworów o czysto - rodzi 
mera podłożu z pod jego pióra. jako 
wielkiego miłośnika świata antyczne- 
treści zaczerpnięty z  wiekopomnej 
Hjady Homera. 

W związku z uezczeniem wielkie 
go pocty zespół uczniów szkół śred- 
nich zachęcony i ośmielony zeszłorocz 
nem powodzeniem wystawienia sztu: 
ki klasycznej Ajschylosa p. t. „Fe- 
nicjanki”, która znalazła sympatycz- 
ny odgłos w prasie i wśród wilnian w 
tym roku pokusił się o sprawę o wiele 
trudniejszą, bo dnia 13 maja o godzi- 
nie 16 w teatrze na Pohulance odegca 
sztukę Wyspiańskiego p. t „Achillels* 

Zgóry uprzedzić należy, że znajdą 
się sceptycy, którzy nie Wierzą w zdoi 
nóści artystyczne naszej młodzieży i 
powiedzą, że porywanie się przez ucz 


, niów do odegrania tak trudnej i skom- 


względem formy i 
jest mar 


plikowanej pod 
treści sztuki jak „Achilleis'* 
nowaniem czasu. 

Nie zważając na możliwe zarzuty, 
zespół uczenie i uczniów po należy: 
tem przygotowaniu się i przemyśleniu 
każdego szczegółu pod kierownictwem 
swych profesorów i fuchowego reży- 
sera ufny we własne młode i niespv- 
żyte siły chce publicznie pokazać swo 
e wysiłki artystyczne. 

Mamy nadzieję, że Wilno, które 
zawsze z więlkiem upodobaniem i pie 
tyzmem ustosunkowywało się do dzieł 
klasycznych i tym razem będzie za- 
chwycone pięknością sztuki i jej umie 
jętnem wykonaniem, 

Nie będziemy tu rozwodzić się nad 
szlachetnemi poczynaniami naszej 
młodzieży, aby dać widzom prawdzi 
wą strawę duchowa. Starsi, sami gro 
madnie 13 maja o godzinie 16 pośpie 
szą do teatru, aby z dumą stwierdzić 
c wielkich uzdołnieniach artystycz* 
nych ich córek i synów. M. Z. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA (Pat). — DEWIZY: Londvn 
30,12 — 30,27 — 29,97, Nowy York 7,59 -- 
7,63 — 7,55. Nowy York kabel 7,60 — 7.64 — 
7,56. Paryż 35,11 — 35,20 — 30.02, Szwaj 


carja 172,25 -- 172.68 - - Berlin w obr. n ee 
209.415 — 208,40. ; 
DOLAR w obr pryw 2.58. 
RUBEL złoty +.94. 


Ancela wyprostowała się w całym 
ogromie swej tuszy, owiniętej pikowa- 
ną kołdrą, rzuciła wyzywające spoj 
rzenie detektywowi, drugie. mniej 
wyzywające, ciotce Łucji i nagle ok- 
l«pła, a ramionami jej wstrząsnęło fe- 
bryczne drżenie. 

Wiedziałam. że lak będzie. Wie 
działam. Wiedziałam... bo... bo... bo... 
— Opanowała rozdygolany głos, w 
którego cehrapliwym tonie zabrzmia- 
ta nuta nieuniknionego fatalizmu, 

W tym domu ma się mord. Czekał vd 
pięciu lat. Wtyvm domu ma się krew! 
„W tym domu ma się mord” 

Teresa nie wytrzymała. Wydała 
okrzyk, podobny ni to do śmiechu, ni 
do kaszlu, ni do wrzasku, który prze- 
szedł w prawdziwy atak histeryczny. 
Mało brakowało, żeby się to nie udzie 
liło nam wszystkim. bo  łedwieśmw 
nad sobą panowali. Łucja uchwyciła 
się kurczowo poręczy swego wózka, 
mainrocząc coś do siebie i nie odry- 
wając oczu od drzwi pokoju Frawle- 
ya. Helena zaniosłu się gwabłownei 
łkaniem. Ja i Matylda natrząsaliśmy 
zimnemi rozdygotanemi rękami Te- 
tesę. Aneta drżała od stóp do głów. 
okręcające się swoją kołdra. Usta jej 
lstały jak luźny ochłap. Nawet zim- 
na twarz Brunkera straciła zwykły 
spokój, a czarne, paciorkowate źreni- 
ce zaświeciły gorączkowo. Barre, Ki- 
Hian i Morse mówili coś jeden przez 
drugiego, ale wśród ogólnego zamętu 


wW“ N 5 


sa, 


Nr. 123 (3064) 


Echa londyńskiej wizyty Rosenberga. 


W izbie Gmin. 


LONDYN. (Pay. Na czwarikowem 
posiedzeniu Izby Gmin minister spraw 
wewnętrznych Gilmour zasypywany 
był pytaniami w związku z wizytą Ro 
senberga Kilku deputowanych zupw 


tywało, dlaczego hosenberg, osobnik 
zajmujący się propagandą. został wpu 
szczony do Anglji, podczas gdy Tro- 
cki oraz inni komuniści nie uzyskali 
na wjazd zezwolenia. 


opinji angielskiej. 


ŁONDYN, (Pat), — Wizyta londyńska Ro 
senherga zuczyna wyweływać w ang'elskiej 
opafji publicznej reakvję wyraźnie ujemna 
dla wysłannika Hiilera. 

„Daily Hievakt* podaje jako rewełacje 
treść rozmowy Rosenberga Z ministrem Si- 
minen, która bynajnuniej nie była przyja: 
na, Rosenberg mlał oświadczyć Siunonaw.. 
że Niemey nie maja zamiaru rezygnować z 
labrykacji ciężkiego uzbrojenia ołenzywne- 
ga, jak tanki, ciężkie armaty, acroplany, sta 
żące do bombardowani, depókj inne motar- 
stwa posiadają tego rodzaju uzbrojenia, 
Niemcy chcą również posiadać je, choelażby 
w miniejszej ilości. — Z tą chw lą — stwier 


dza „Daily Herald“ — widoki dalszej voz 
mowy z Simonem Ruseunhery sam sahie pup 
sul, Şimon otwarcie przedstawił Rosenher 
gowi ujemne wrażen ©, jakie wywołało w An 
ghji postępowanie rzadu Hitlera. zwłaszcza 
prześladowanie Żydów, podkreślając, że w 
tych warunkach Niemcy nie mają co liczyć 
nx pepxrcie Wfclkiej EBrytauji, Rosenberg w 
cdąqrow widzi na tę reprymendę Simona prze 
strzegł ministra spraw zagranicznych Wiel- 
kiej Brytanji że Nienicy nie zniosą żadnego 
mieszania się do «ch spraw wewnetrznych, a 
usiłowania takiej interwencji popchna ele- 
menty skrajne w Rzeszy jeszcze dalej. 


ane: ONE NĄ W Na W pią „O ya >>, MJ 
Rekonstrukcja gabinetu Dolfussa. 


WIEDEŃ. (Pat). Zapowiedziana 
przed paorma dinami rekonstrukcja 
gabinetu kancłerza Dolfussa została 
wczoraj późnym wieczorem przepro 
wadzona. Ministrem skarbu na miejs 
ce Weidenhoffera, który obejmuje sta 
nowisko prezesa Austrjackiego Zakła 
du Kredytowego, został mianowany 
były kanclerz dr. Buresch, ministrem 
handlu na miejsce dr. Jakonorga rad 


ca handlowy Stockinger. Dotychcza- 
sowy sekretarz stanu Fey otrzymał 
rangę ministra. Tekę ministra spraw 
wewnętrznych otrzymał przywódca 
Związku Chłopskiego były wicekane- 
lerz Schumy. Ponadto zostali miano 
wani dwaj sekretarze stanu, mianowi 
cie Neustaetter - Stueremer z klubu 
Heimwehry i ze Związku Chłopskiego 
Bachinger. 


Propaganda japońske. 


PEKIN, (Pat), — Krążący nad miastem 
samolot — jak przypuszczają japoński — 
rozrzucił odezwy, wzywające wojska chiń 
skie, aby przyłączyły się do armji mandżue- 
skiej, a to w celu zaoszczędzenia Pek nowi 


REWJA | Balken 25 gr., 


Dzwięk. 
| Dziś premjera! 


kino 
Sala Miejska 
ul. Ostrobramska 5 


PAN 


Tel. 5 -28 


ńmiercią— to temat 


Dziś premjera! 
Fascynująca 
smerykańsk ch 


Dźwiękowe Kino | 


CASINO 


Wielka 47, tel. 1541 ; 


ekran. 


Parier 54 gr. 
Tempo, 
najnowsz. 


W rolach głównych: George O:Btien i Cecylja Farker. 


gwiazda 


KROLO 


Oto treść tego wielkiego £.lmu. 
O-TEATR DZIŚ ynDe a 
l e eT i »>Vn Szeika 
2 
> Przedwiośnie 


i Tien — Tsinowi wagicznyth wypadków. 
Odezwy podkreślaja współnotę obn narodów 
uzjatyckieh i wskazują na kon'eczność zgod 
nego współżycia. W Pekinie panuje zanie- 
pokajenie. 


na wszystkie scanse 
życie i wieczne jgranie 7e 


plmu Fexa Dzik Zach. 


A 
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AE WKRÓTCE NA NASZYM EKRANIE 


Postrach Arizon 


Wieniec złożony przez Rosen- 
berga u stóp pomnika Nieznanego 
Żołnierza zniszczono. 

LONDYN, (Pat), — Nieznany sprawca 
zmiszezył wieniec, złożony przez Rosenberga 
u stóp pomnka Nieznanego Żołnierza, oraz 
odciął wstęgę ze swastyką Hitlera, Po doko 
waniu tego czynu sprawca odjechał samoecha- 
dem w kierunku katodry Weshminsterskief. 

LONDYN, (Pat). Sprawcą porwania 
wieńca, złożenego przez Rosenberga u stór 
pomnika Nieznanego Żołnierza, jest — jak 
się okazałe kpt, Sears, kamłykat partji pracy 
w wyborach, mających sę odbyć w St Pan 
tras. Czyn jego miał na celu zaprotestowx 
nie przeciwko zezwołenia wladz na złożenie 
wieńca przez przedstawiciela Hitlera. 

LONDYN, (Pat). — Sya kpt. Searsa ss- 
wizdczyć, że Wjeiee jege wspomłnał mu e 
swym zamiarze porwania wieńca złożonegi 
przez Rosenberga, rzucenia go do Tamizy i 
oddania go następnie w ręce policji, — Czym 
kpt Scarsa miał na celu Mprotestowanie 
przec wko profanacji grobu przez przedsła 
wiciela Hitlera oras przeciw panującemu w 
Niemczech regine'Gwi harbarzyńskiej bru- 
talności. 

LONDYN, (Pat). — Sears, sprawca porwa 
nie wieńca złożonego przez Rosenberga na 
grobie Nicznanego Żołnierza, stanął dziś ja 
ko oskarżony © kradzież przed sędzią w ko 
misarjaeie policji, Połiejant, występujący ja 
ko Św adek, stwierdził, że wieniee zostat wy 
łowiony z Tamizy, Sędzia ukarał kpt. Scarsa 
grzywną w wysokości 50 szylingów, oświad 
czając przytem: „To, eo pan zrobił, jest zły 
i sprzeciwia się dobremu wychowaniu". 


WETO SEZ ea anna 
Hitieryzm w Gdańsku. 


GDAŃSK, (Pat). — Od szeregu lat w cha 
rze sopockiej opery bierze udział pewna H- 
czba śpiewaków i Śpiewaczek Żydów, — Pod 
czas ostatniej próby tego chóru — jak dv 
nosi „Danzinger Valkstimme" — dyrygent 
zakomunikował zespołowi, źe na podstawie 
zarządzenia magistratu sopuckiego Żydzi nie 
mogą nadal brać udziału w chórze opery ko 


pockiej. 


Reż. 


Dawid Howard, 


To produkt wieloletniego wysiłku mi- 
strza reżysera przy współudziale zes- 
połu najwyb. artystów z uroczą Polką 


TALI BIRELL v cee. 


swoim 


JOAN GRAWFORD ii 


Potężny diamat 


Każdy musi wiedzieć, 


Bowięk. Kine-Teatr 


HELIOS 


Wieiaka 38, tol. 


GARY COOPER i 


Rejesti hi INY 


Do Rejestru Handlowego, Dział A, 


Okręgowego w Wilnie wciągnięto naste- 


- pujące wpisy: 
W dniu 3 IH. 1933 r. 


„Futropol Chaim 


13385. L Firma: — 
ski i S-ka", 


dziba w Wilnie przy ul. 


Lewdaińt- 
Skład futer i pracownia kuśnierska. Siv- 
Wielkiej 47, Przedsięb čr- 


13386 I. Firma: 


Sądu 


dy drugiej 


stwo istnieje od lutego 1933 r. Włspólnicy zam. w 


Wilnie, Chaim Lewdański przy nl. 


zon przy ul, Niemieckiej 31. Spółka firmowa 


ta na mocy umowy z GA A lutego 1933 r. na cza- 


Końskiej 22 Mor- 
duch Kutkin przy ul. ne © 14 i Dawid Szoryt. 


13387, 1. 
w Whe, ul, 


Firma: „Dezel 


zawar. 


sokres do duia I ślycznia 1935 r. Zarząd należy do 


wszystkich wspólników łacznie. Weksle, 


zobowiązania oraz plenipotencje podpisuje pod stom- 


plem PF 


koiespondencję zwykłą, poleconą i 


Mie. 


nie odróżniłam ani jednego słowa. 

Nad wrzawą zapanował dźwięcz- 
ny spokojny głos O'Leary'ego. 

— Proszę państwa! 

Podszedł do któregoś okna, otwo- 
rzył je i wychylił się, żeby odemknąe 
okiennice. Teresa uspokoiła się na 
chwilę, rozdzierające łkania Heleny 
umiłkły. Do pokoju wdarło się szare 
świalło świtu i fala Śnieżycy. 

— Pada bez przerwy rzek! O 
Leary. — Wichura zniosła przed dom 
ogromne zaspy. Niktby nie wytrzymał 
na drodze dziesięciu minut. Niema mo 
wy, żeby móc się dostać do Neltłesonu 

W bawialni zapanowala cisza. Do 
piero po chwili pojęliśmy ważki sens 
jego słów. 

— To znaczy, że musimy lulaj zo- 
stać! — wrzasnęła Helena. 

— Nietylko to — odparł surow 
detektyw. Morse, który pierwszy zo: 
jentował się w tem powiedzeniu, 
zbladł na popiół i przystąpiwszy bli 
żej, zapytał: 

— W takim razie... on... 

Żająknął się i umilkł. 

Nie da się nie zrobić? —— zapy- 
lał głuchym głosem Barre. 

— Nie. Możemy ilvlko czekać 
odparł wolno O'Leary. 

Lal Killian, potargany i owinięty 
szezelnie w derkę. podszedł do O'Le- 
ary'ego, wyjrzał na białą zawieję, za- 
słaniającą Świat i wstrząsnął sie fe- 


Frawley.. 


Drukarnia a „ZNICZE, Wiiro- pA 4, tel. 3-40 


umowy 


rmowym 2-ch śpólnfików. Wszelkiego rodzaju 
wartościową 
imie epórki może otrzymywać każdy spólnik oddziel 


bramsku 29/6. 


brycznie. Z otwartego okna wiało na 
hall lodowate zimno. 

— (C'est faire le diable a quatre - 
mruknęła rozdygotana kucharka. 


— To może potrwać trzy —- człer» 
dni — rzekł ponuro Lal. — Tu, na 
tem pustkowiu, wszystko jest możli 


we. 

— Trzy — eztery dni — powtórzy 
ła Łucja, której wielkich, czerwonych 
uszu nie uszło żadne słowo. Trzy 
— czlery dni. Szczęście, że w tamtym 
pokoju zimno — dodala chrapliwa 
patrząc złowieszczo na drzwi pokoju 
Frawley'a, 

Stężeliśmy wszyscy 
zgrozy, aż Matil jęknęła: 

-— Ciociu! 

Teresa krzyknęła przeraźliwie a 
Helena zapiszczała histerycznie. 

— Proszę się uspokoić! — rozka 
val ostro O'Leary. Teresa oniemiuła 
z otwartemi ustami, Helena zdławiło 
w gardle spazmatyczny szloch. Obie 
uikwiły w niego szalone spojrzenie 

Słuchajcie państwo. Jesteśmy bądź 
co bądź w okropnej syluacji. na którą 
niema rady. Musimy to jakoś przetrzy 
mać. Nie jest wykluczone, że nawal 
nica potrwa trzy dni lub dłużej. To 
znaczy, że będziemy musieli zaczekać 
na koronera — Urwał. — To czeka- 
nie nie będzie przyjemne.. 

-— Przyjemne! zapłakata He 
lena. 


w paraliżu 


O'Leary spojrzal na nią surowo. 


Redaktor 


A POD 


NAD PRCGRAM: Dodatki dźwiękowe. 


sensacyjno wschodni 
W rolach głównych najwiekszv amant świats Rudolf Valentino 
Najpiękniejszy flm polski w-y pow. Stefana Żeromskiega. W rolach głów- 
nych: Zbyszko Sawan, Jaracz, Samborski, Gorczyńska, Modzelewska, Walter 
teny na wszystkie s seanse po 20 ; 25 groszy > 


„Młyn gazowo-moterowy Jm te 


z dn. 23 lipca 1931 r. na czas nieogranicziny, Zarząd 
należy do obu wspólniiczek, Weksle ii wogóle wsze! 
kiego rodzaju zobowiązania charakteru majątkowego 
oraz pełnomocnictwa podpisują pod stemplem firmo- 
wym obie apólniczki lub osoby przez nie rejentalnie 
uprawnione, Wszelką korespondencję niewyłączają pie 
nieżnej podejmuje każda spólniczka osobiście bez zgo- 


Masza 
Wielka 39, Sklep futer. Firma istnieje 
od 1933 r. Właścicielka Masza Złatkowicz zam w Wil 


Miłość! 
Sensacja! 
Proces! 
Afera! 
Seanse o gadz, 4- 6—8— 10.15 


Setki pięknych bajader. 


co rcbi prostytutka >złoczyńce, żołnierz pechowy, Ke: 1 bez- 
Ba uf oirzymają nagle miljon dolarów. Ujrzyce w £lmie pię E. Lubicza 


lai 


15 najwybitn. gwiazd. Na 1-y s. ceny zniżone. 


Seanse: 4—6—6 — 10.15 


Dr. S. KAPŁAN 


Gurwicz i Ginde Kac — Spółka firmowa“. Ekspłoa- 

tacja młynu gazowo-motoruwego. Siedziba w m ku: | speć'.choroby weneryczne 
Krewie, pow, Oszmiańskiego, Spólnicy zam. w Kre i skórne przeprowadził 
wia, pow. Oszmiańskiego. Judes Gurwiczowa i Ginda | słę i wznowił przyjęcia 
Kacowa. Spółka firmowa zawarta ma mocy umow: | chorych przy ul. Jagieł-- 


łońskiej 8, m. 20 
(z ul Wileńskiej 32). 


Akuszerka 


Marja LAKNETOWA 


534— VI 
przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m. 5. 
Ziatkowiez'" W. Z. P. Nr. 69. 


mie. przy ul. Wielkiej 35, 535—VJ K U p l Ę 
13388. I, Pirma: „S5zerówna (ecylja — Nasze Zu- sake wilczycę ras. 
ufanie“ w Wilnie, nl, Trocka 5, Buro podań, prze ` < 
ue | psywań i tłumaczeń. Firma istnicje od 1933 r. Wha- e a sara: 
seicielka Cecyl ja Szerówna zam. w Wilnie, ul, Ostro- Wiadomość w „Kurjerze“ 
333—-V 1 536—-V] pod literami „Karo” 


- Łzy i histerja tylko pogorszą 
sytuację. Proszę wszystkich żeby sta- 
ral się nad sobą panować z calych sił, 
Sytuacja jest ciężka. ale musimy ją 
znieść, 

Mus to mus. — Wygłosiła sen- 
tencjonalnie Łucja bakim tonem, że 
uż mi zgrzytnęło po nerwach. — W 
każdym razie będzie pan miał czas 
wypytać nas, ile serce zapragnie, pa- 
nie delektywie. 

Prawdopodobnie — odrzucił z 
całym spokojem O'Leary, Teraz 
jednak radziłbym państwu wrócić do 
swoich pokojów, ubrać się i adpocąćĆ 


- Odpocząć mruknęła Heleini. 

Odpocząć! kiedy w tamtym po 
koju... i ktoś... 

spokojnie! — zgromił ją O'Le 

ary, którego oczy zamigotały gnie- 

wem. — Brunker, gosposiu. czy mie 


moglibyście przyrządzić kawy? To 


nem dobrze zrobi... 

Aneta wsłała i pomiuo swego og- 
romu. fruneła do kuchni lekko, jak 
ptak. Bruuker powlókł się za nią nie- 


zgrabnie. 
O'Leary spojrzał przepraszające 
na Matil, która się uśmiechnęła się 


lekko i rzekła: 

- Dobrze, proszę pana. Niech pan 
wydaje wszelkie dyspozycje. jakie 
pan uzna za konieczne. « 


(D. e. n.) 


odpowiedziałny ' Wiłołd Kiszkis. 


